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Jubilenszowy reskrypt cesarski opie- 
wa dosłownie : 

Kochany hrabio Taaffe! 

Życzeniem Mojem było, ażeby czterdziesta 
rocznica Mego wstąpienia na tron minęła bez uro- 
czystośei publicznych, aby nie było z tego powo- 
du żadnej uroczystej wystawności i żadnych z wy- 
datkami połączonych manifestacyj, i ażeby zamiast 
takich objawów przywiązania Moich wiernych lu- 
dów, dano Mi sposobność uradówać się dziełami 
miłości bliźniego, wspomożeniem ubogich i potrze- 
bnjących pomocy. 

Wypowiedzenie Mego życzenia wystarczyło, 
aby wywołać nieprzejrzany niemal szereg najróż- 
norodniejszych aktów dobroczynności, humanitar- 
nych fnndacyj i patrjotjcznych darów, które dla 
ego serca są hołdem najbardziej pożądanym, a 
które dzień rocznicy Mego wstąpienia na tron, 
czynią źródłem obfitych i w najdalszą przyszłość 
sięgających dobrodziejstw. , al 
Za tę ponownie objawioną Mi miłość i wier- 
ność moich lndów, które Ja z Mojej strony wszy- 
stkie równą obejmują miłością, wyrażam kraje- 
wym, powiatowym i gminnym reprezentacjom, jak 
również biorącym w tem udział korporacjom, in- 
stytucjom, stowarzyszeniom i pojedynczym 080- 
bom, wszystkim w ogóle i każdemu z osobna, z 
głęboko wzraszonego serca, Moje cesarskie podzię - 
kowanie. 

Wspominam przytem z ponownym wyrazem 
najznpełniejszego uznania o tych świetnych wysta- 
wach, które przedstawieniem potężnego postępu 
nanki i sztuki, przemysłu i rolniczej kultury w 
Anustrji podczas czterdziestu lat Moich rządów, 
napełniły Mnie dumą radosną. l l 
Wzywam Pana, abyś to podał do pnblicznej 
wiadomości. 

Miramar, d. 2 grudnia 1888. 
Franciszek Józef w. r. 


Prezesi klnbów prawicy Izby posłów zapisali 
się do głosów w przyszłej ogólnej rozprawie nad 
ustawą wojskową, i co do deklaracyj, jakie 
przy tej sposobności złożą, konferowali z hr. Taaf- 
fom. Nowa nominacje do lzby panów nastąpią 
jeszcze przed Nowym Rokiem. 

W Tryeście aresztowano w sobotę 
młodzika. który chciał przylepić plakat buntowni- 
€zy, tndzież trzech innych, którzy chcieli prze- 
szkodzić aresztowaniu. W niedzielę dzwonnik ko- 
Ścioła św. Just rozdawał brosznrki podburzające i 
aresztowano go, ale wnet wypuszczono, okazało 
się bowieńąę że znalazł pakiet z temi broszarkami, 
i rozduwsły e, sądząc, Że to rozprawki religijne. 
Wypadkisże wiążą z przybyciem cesarza do Mira- 
mare, jak i wiadome aresztowanie w Wenecji ja- 
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Noncjnsz slimbeski wręczył cesarzowi 
jabilenszowy podarek od papieża, prześliczny 
obraz mozajkowy. 


Z Petersburga donoszą do Polit. Corresp.. 
że dotychczasowy pomocnik ministra spraw zagra- 
nicznych, tajny radca Wlangali, ma zostać rosyj- 
skim ambasadorem przy dworze włoskim. Posadę 
jego dotychczasową zajmie rosyjski poseł w Sztok- 
holmio, Szyszkin, który uchodzi za najlepsze- 
go znawcę Wschodu, gdzie przez długie lata peł- 
ni} konsularne i dyplomatyczne czynności. To sa- 
mo donosi Times, dodając, że ta nominacja Szy- 
szkina zwiastowałaby nowy okres w zewnętrznej 
polityce rosyjskiej. j 

W pierwszej połowie r. b. wniesiono 760 
podań od izraelitów zagranicznych, przeby- 
wających w Królestwie Polskiem, o przyjęcie do 
poddaństwa rosyjskiego, ale tylko czterech otrzy- 
mało „Świadectwo przyjęcia“, a niektórym pozwo- 
lono jeszcze przez pewien czas pozostać w kraju. 
Z polecenia jenarał-gnbernatora Wilna, wyda- 
leni zostaną wszyscy anglikańscy misjona- 
rze, szerzący swą działalność wśród katolików i 
żydów. Z rozporządzenia synodu, przy 19 cer- 
kwiach w prowincjach nadbałtyckich urządzone bę- 
dą składy książek rosyjskich treści reli- 
gijnej. Oprócz książek rosyjskich i cerkiewno-sło- 
wiańskich, będą tam nadto znajdowały się dzieła 
w języku estońskim i łotewskim, 
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We Friedricshsruha, w owem Tusen- 
lum ks. Bismarka, panował w ostatnich dwóch 
tygodniach ruch niezwykły. Najprzód bawił tam 
ambasador wiedeński, ks. Reass, spowiadając 
się widocznie ze swych grzechów i biorąc dalsze 
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Franciszka Mautnera. 
(Z niemieckiego). 


(Dokończenie). 


Księżna zadzwoniła. Na rozkaz jej wprowa- 
dzono do sali audjencjonalnej kucharza, który z rę- 
ką na sercu oświadczył, że nie pozwoliłby za nie 
w Świecie na ugotowanie podobnej trucizny. 
Raczej umrę — dodał uroczyście. 

Dowiedziawszy się, jak sprawa stoi, Arey- 
mistrz kuchni zasłał błagalne spojrzenie pod adre- | 
sem profesora Pauli. Zamykała się w niem niema | 
prośba, a zarazem nadzieja, że „koledzy“ powinni | 
podtrzymywać się wzajemnie. , 

Ale Panli był niewzruszony i postanowił być 
nim do końca i wyjawić zdanie pani Mortwarth 
bez względu na wszelkie poboczne względy. Nauka 
nie może być sprzedajną ! 

Powróciwszy do domu Panli, zarzncił szlafrok į 
i oddał się kontemplacji bezmyślnej, Nie miał oa- 
wet dość energii do włożenia do biblioteki pięknie 
oprawnych książek... j 

Przy obiedzie dopiero widok salaterki pełnej 
grzybów, wyprowadził go z filozoficznej równo- 
wagi. 

— Aoh, jakie piękne i dnże! Nigdy jeszcze 
nie uraczyłaś mnie tak jak dzisiaj, 


We Lwowie, 


aoaaa orvan aai araa e N 


instrukcje. Potem był minister skarbn Scholz, | żadnej nie robione różnicy, zaczem tak jak jego 


prawdopodobnie w kwestji pożyczki rosyjskiej, i 
musiał wziąć informacje, aby ją dalej podkopywać, 
gdyż odtąd organ jego Politische Nachr. i Post 
uderzają gwałtownie na kapistalistów niemieckich, 
którzy chcą tę pożyczkę subskrybować, i straszą 
ich smutnemi następstwami. Następnie bawił i 
szef sztabu hr. Waldersee n ks. Bismarka, 
a wizytę jego wprowadzają w związek z żądaniem 
kredytu 40 do 50 milionów na pomnożenie arty- 
lerji, Obecnie zaś bawi we Friedrichsrnhe znany 
podróżnik afrykański Wissmann, i przedkłada 
program swej ekspedycji, mającej dać pomoc Emi- 
nowi-baszy — a zapowiedzianem jest przybycie 
Maybacha, ministra komanikacji. 

Jak więc widać, nie moża się polityka Nie- 
mies w żadnym prawie szczególe obejść jeszcze 
bez ks. kanclerza. 


Cesarz Wilhelm wyjeżdżał onegdaj na 
spacer; mimo to wiadomości berlińskie o stanie 
zdrowia jego, zwłaszcza co do choroby nszu, brzmią 
ciągle niepomyślnie. 

Z Berlina donoszą: Minister wojny Bronsart 
oświadczył w rozprawie nad etatem ministerstwa 
wojny, te uprzęż artylerji była zawsze co 
najwięcej tak dobra jak w Rosji, ale nigdy tak 
jak we Francji; obacnie oba te mocarstwa po- 
mnażają artylerję swoją na granicach Niemiec, i 
administracja wojskowa musi się zastanowić, czy 
nie wynika ztąd niebezpiaczeństwo. — Ministerjum 
wojny zwołało ankietę, która ma się zastanowić 
nad kwestją podwyższenia płac oficerskich. 

„Bocjaliści, wsparci przez wolnomyślnych, po- 
stawili w rajchstagu wniosek, zdążający do znie- 
sienia cła od zboża, z powodu wzmagającej 
się drożyzny. 


Z Brukseli donoszą, że onegdaj królowe 
belgijską witano za przybyciem do cyrku ser- 
decznie. „Królowa dziękowała deputacji, że naród 
zachowaniem się swojem naprawia ekscesa socja- 
listów. Bnehy rebotnicze mają nietylko so- 
cjalne i polityczne znaczenie ; silną oraz jest pro- 
paganda za połączeniem Belgii z republikańską 
Fraucją. Na mitynga w Morlonvelz wołano, że 
300.000 Belgijczyków z Francji przyjdzie na po- 
moc robotnikcm ; że królestwo jest powodem wszy- 
stkiego złego, ża należy wraz z republiką francn- 
ską działać przeciw niewoli i nędzy. Rząd rozwija 
energiczne środki, lecz i najrozważniejsi domagają 
sie, żeby nareszcie przystąpiono do zapowiedzia- 
nych reform socjalnych. 


Co do manifestacji radykałów na cześć B a u- 
dina, podnoszą dwie ważne okoliczności, a to, że 
zamiast spodziewanych 200060 zaledwo 30-000 
osgb. i to-sj znacznaj. nzaźeł g poriosji, w. niej. 
udzestniczyłoj zreszią zaś żadnej zmiany w zwy- 
kłym ruchn paryskim nie było, a powtóre, że 
słacbacze szkoły politechnicznej, ta chluba Fran- 
cji i Żywioł zdawna republikański, nie wzięli udzia- 
łu w manifestacji. 

Z Paryża donoszą do Czasu: Całe St. Ger- 
main (dzielnica arystokracji rodowej) zaniepoko- 
jone. Wiadomo, że księżna dUzes, orlea- 
nistka, mająca lat 46, a milionów 40, pokrywa 
obecnie znacznemi sumami agitacje bnlanżystow- 
skie. Otóż rozeszła się pogłoska, że Bonlanger, 
po rozwodzie z Żoną, ma poślubić księżuą. Przy- 
jaciele księżnej starają się odwieść księżnę od 
szalonego kroku, przedstawiając, że ona zrobiłaby 
mezalians socjalny i polityczny, a jenerał stracił- 
by przacież cały urok, którym go dotąd otaczano. 
Zwycięztwo chwilowe i przejściowa Boulangera 
podług ostatnich raportów jest już tylko kwestją 
czasu ; godzą się na nie monarchiczne stron- 
nietwa. 


W sobotę uderzyli w franc. Izbie posłów 
konserwatyści wraz z umiarkowanymi republika- 
nami -— między tymi byli ministrowie oświaty 
Spuller i Compayré — na ateistyczną grama- 
tykę, którą przeciw prawu i najprosts ym pra- 
widłom pedagogiki, paryska Rada gminna dla szkół 
paryskich przygotowuje, eo zdaniam mewców by- 
łoby niemożliwem, gdyby ministrowie Floquet i 
Lockroy nie dodawali otuchy radykalizmowi Rady 
gminnej, Autorem gramatyki jest da Costa, były 
komunard a obecnie anarchista. Minister oświaty 
Lockroy usiłował tę rzecz w łagodniejszem wy- 
stawić Świetle, ala nie bardzo mn się to udało. 

Minister wojny Freycinet nakazał, aby mię- 
dzy pierwszą a drugą serją tegorocznego poboru 


Gospodyni zwróciła nwazę, że równie będą 
dobre jntro po odgreaniu. Ale profesor nie zwró- 
ciwszy na to uwagi, pochłonął odrazn całą porcję, 
kn zgorszenin pani Morthwarth. 

— (0 widzę, wszystko zjadłeś — zawołała, 
spojrzawszy na opróznioną salaterkę — nigdy ci 
tak nia smakowały, co mnie nawet gniewać za- 
czyma. Jak gdyby księżnej grzyby miały być lep- 
sze od moich | 

— Księżnej” Czegóż ją mięszasz do mego 
obiadu. 

— Jakto, przecież wiesz dobrze, Podczas 
gdyś pracował w bibliotece, siużący przyniósł 
z zamku kosz grzybów, mówiąc: „Pan już powia- 
domiony o tem!“ Czy księżna nie uprzedziła cię 
o przesyłce ? 

Pauli doznał odrazu takiego uczucia, jak- 
gdyby naprawdę zjadł za wiele grzybów. 

— I tak ugotowałaś wszystko bez bliższego 
przejrzenia? A nuż pomiędzy niemi znajdowały 
się trująca ? 

— Pauli! Co za myśl? Najpiękniejsze, prze- 
brane grzyby, ofiarowane przez samą księżnę 
panią ! . ] 

Pauli przetarł ręką czoło i poprosił o po- 
dwójną dozę ezarnej kawy. Poczem zabrał się do 
przewertowania dzieła o grzybach. Pieczarka nale- 
żała do rodzajn Boletus, o tem wiedział, ale po 
czem odróżnia się jadalną od trującej ? 

Na zapytanie księżnej wystarczała dyletan- 
cka odpowiedź pani Mortwarth, ale teraz pragaął 
źródłowego i nankowego zaspokojeniż. Szukał go 
napróżmo w licznych dziełach i encyklopedjach. 


poprzednik, faktycznie zniósł słażbę jednoroczną a 
wprowadził nową ustawę wojskową, pomimo, 
że jej parlament jeszcze nie zatwierdził. 


We włoskiej Izbia posłów tworzy się slano- 
wcza opozycja przeciw Maglianiemu, wini- 
strowi skarbu. Większość wszystkich komisyj pro- 
testuje przeciw podwyższanin cen soli (na wydatki 
wojskowe). Orispi ma być zdecydowanym cofnąć 
„projekt ustawy, albo skłonić Maglianiego do nstą- 
pienia. tr 


Jak słychać, nowa prawybory w Serbii 
odbyły się spokojnie. Zanośżofię na ważne zmiany 
w dyplomacji serbskiej; 1 HE w Berlinie, 
Petersburgu, Rzymie i Sofi będą inaczej obsa- 
dzone, Z powodu, że Radzie stanu nadany będzie 
w nowaj konstytucji zakres szerszy, mianował 
król nowych członków, a to trzech wojskowych 
i posła w Berlinie. w 


Austrja zgodziła się na częściowe za- 
mknięcie swoich biur pocztowych w Tur- 
cji. Porta na dowód, że chce reformy pocztowe 
przeprowadzić, powołała na doradeę Krolla, in- 
spektora poczty niemieckiej. Dyrekcją budowy 
kolei anatolskich objał Kihlmann, dotąd 
dyrektor kolei Hirscha. Jestto rękojmią, że spra- 
wa będzie istotnie dokonana, 


Rządy Meksykn na cztery lata objął od 
„ b. m. na nowo prezydent Porfirio Diaz, 
Kontrkandydatem był jenerał Iglesias, popierany 
przez garstkę tych, co są przeciwni dwnkrotnej 
prezydentnrze. Aby wybór ponowny Diaza prze- 
prowadzić, zmienione zeszłógo roku konstytucję, 
według której nikt nie mógł raz po raz być pre- 
zydentem rzpltej meksykańskiej. 


Powrót do zgody. 


Jeżeli mamy dać wiarę doniesieniom osta- 
tniej chwili, to usmierzenie.wojny dziennikarskiej 
między Anstrją a Niemcami nastąpiło w skntek 
bezpośredniazo wmięszania się ks. Bismarka. 
Z Wiednia telegrafnją do Czasu, że „ks. Reuss 
po powrocie z Friedrichsruhe wyprostewał sam 
drogę między ambasadą qiemiecką a pałacem 
prezydentury ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Inne drogi nia potrzebowały sprostowania, bo nie 
zostały z kompetentnej strony nigdy naruszone, 
a nawet dotknięte“. : 


Byłby to bardzo sianowgzy odwrót ks. Reussa, 
a oraz przyznanie Sfor > NAŃ w Berlinie, 
ze ambasador fiemiecki Wiedniu śle postę- 
puje, jeżeli się do wewnętłanych spraw Austro- 
Węgier mięsza. 

Wedle wiadomości, które otrzymał Budape- 
ster Tagblatt, miał nawet ks. Renss przedłożyć 
br. Taaffoma wszystkie depesze, jakie wysyłał do 
ks. Bismarka i odbierał od niego, a które doty- 
czyły ostatniej walki dziennikarskiej, i oświad- 
czył imieniem rządu niemieckiego, że nezyni 
wszystko, co tylko w jego mocy leży, aby zała- 
godzić fatalne zajście. 

Porażkę ambasadora niemieckiego sprowa- 
dziło głównie brutalne wmiewzanie się Krenz. Zig. 
z atakiem na arcyksięcia Radolfa, a że się z 
tem łączyła także kampania przeciw hr. Taaffe- 
mu, przeto i prezes gabinetu przedlitawskiego 
odnosi Świetne zwycięstwo, które zresztą Świadczy 
o sila Amstro-Węgier w sojuszu środkowo-euro- 
pejskim. i 

Deputowany węgierski Csernatony, rozwijają- 
cy, jak mówią, nie bez porozumienia z Tiszą ,0- 
glądy swe polityczne w Nemzecie, wyraża także 
przekonanie, że batalja dziennikarska między Wie- 
dniem i Bndapesztem a Berlinem już się skoń- 
czyła i że jest niemożliwą rzeczą „utopić ligę po- 
kojową w kałamarzn dzieanikarskim*. 

Będzie to Świeży zawód dla pism rosyjskich, 
które, wyczekując z upragnieniem rozpadnięcia się 
ligi, przepowiadają je co chwila. Oto najnowsze w 
tym względzie zapatrywania Now. Wremenia : 

„Oddawna — pisze ten organ — od bardzo 
dawna wyrażaliśmy mimowolny sceptycyzm, co do 
siły i długotrwałości osławienej „ligi pokoju”. 
Wypadki, o ile się zdaje, niebkwem usprawiedli- 
wią ten sceptycyzm. Groźne napozór potrójne 
przymierze mocarstw środkowo-6uropajskich, za- 


Obok szczegółowych rysopisów, znajdowały 
się wizerunki różnego rodzajn grzybów surowych, 
ale jak powinny wyglądać gotowane jadalne? Te 
go ani śladu. 

Byłoby dobrze, gdyby zjedzone przez niego 
grzyby należały do królewskiego gatunkn boletus 
regius. Zadowolniłby się nawet świadomością, Że 
przełknął pośledniejszy rodzaj boletus edulis, zwa- 
nych inaczej: oślemi grzybkami, Ale strach po- 
myśleć o tem, co się stanie, jeżeli spożył boletus 
scaber albo boletus luridus! Wszystkie te gatnnki 
tak są do siebie rozpaczliwie podobne! 

Z wielkiego niepokoju popadł w drzemkę, 
pełną straszliwych mar i widziadeł. 

„ Bnmiło mu Bię, że urąga mn grzyb wielkości 
uniwersytetu; to znów nkazywała mn się wiejska 
dziewczynka 2 wysokim orderem w ręku, podająca 
mu iroalcznie jeden mały... grzybek. 

Widziadła przybierały coraz bardziej fanta- 
styczny i coraz straszliwy pozór; — teraz już ca- 
ły las zdawał Się przygniatać mu piersi jakimś 
bezmiernym ciężarem. Przebudził się z zawrotem 
głowy i tak silnym bólem żołądka, że był zmu- 
szonym posłać po kolegę lekarza... 

Nad wieczorem Pauli był prawie umierają- 
cym, ale djagnoza nie była określoną, czy stan 
ten pochodził z nadużycia poreji grzybów jadal- 
nych lub z zatrucia. 

Położenie było w obu wypadkach bez wyj- 
ścia, rozpaczłiwe,.. 

Jeżeli jakość jadowitych grzybów mu zaszko- 
dziła, było jnż po nim, jeżeli tylko ilość, może 


| przyjdzie do siebie, ale z jakiem czołem ośmieli 


mieniło się już w kombinację polityczną, której 
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-- Piątek dnia 7. Grudnia 1888, 


niedogodność i uciążliwość mniej lub więcej odczu- 
wa każdy ze sprzymierzonych. Tak zawsze się 
dzieje z układami, zawieranemi z ukrytą myślą 
przez każdą z umawiających się stron; każde z 
trzech mocarstw, przyjmujących udział w lidze po- 
koju, miało swój własny eel, zupełnie obcy inte- 
resom dwóch drugich. Niemcy zmierzały jedynie 
do tego, aby Rosja zmuszoną była uwolnić je od 
poważnego niebezpieczeństwa wojny z dwóch fron- 
tów, Austro-Węgry zaś przeciwnie, myślały o tem, 
żeby nie pozostać bez poważnej podpory w razie, 
gdyby im się nie udało osiągnąć swoich celów na 
półwyspie bałkańskim bez zbrojnej walki z Rosją. 
I oto nadeszła chwila otwartego poroznmienia się 
co do tego ostatniego punktu. Cesarz Wilhelm ze 
swoich niedawnych wycieczek pe Europie wyniósł 
przekonanie, że w ebecnych okolicznościach poko- 
jowi grożą jedynie tylko austro-węgierskie „za- 
chcianki* co do półwyspu bałkańskiego. 

„Rzecz prosta , że musi być skłonnym dać 
uczuć w Wiedniu konieczność wyrzeczenia się 
owych „zachcianek*, albo przynajmniej ograni- 
czenia ich zakresu. Tago już było dość, aby wy- 
wołać głuche rozdrażnienie, a tu w dodatku sama 
forma udzielanych rad dolewa oliwy do ognia. Cel 
„ligi pokoju“ widocznie z punktu widzenia Au- 
stro- Węgier nia został osiągnięty, A to musi iry- 
tować rządowe i polityczne koła monarchii Habs- 
burgów.* 

Tymczasem rozwiały sie nadzieje rosyjskich 
polityków. Wojna okazała się czysto papierzaną 
wojną, a koniec jej zdaje się bardziej niż kiedy- 
kolwiek stwierdzać siłę tych podstaw, na których 
„ligę pokoju“ oparto. 


Ponowna akcja w sprawie propinacyjnej 


Memorjał, przedłożony ankiecie i Wydzia- 
łowi krajowemu w sprawie propinacyjnej, miał 
za zadanie rozebrać wszystkie dziawięć projektów 
wykupna prawa propinacyjnego, które się w eiągu 
ostatniej sesji sejmowej wyłoniły. Z zadania tego | 
wywiązuje się memorjał z niezwykłą troskłiwością } 
i dochodzi do rezultatn ujemnego, tj., że żaden | 
z projektów nie odpowiada dwu najgłówniejszym i 


warunkom, zawartym w nchwale sejmowej z d.; 


18. października 1838, ti., aby „wykupić pro-| 
pinację za sprawiedliwem wynagro- 
dzeniem uprawnionych, a bez nara- 
żenia kraju na stratę". 

Niemożliwem jest dla nas wchodzić za an- 
torem memorjału w subtelną krytykę projektów, 
poprzestajemy więc tylko na tem rozwiązaniu, do 
którego sam memoriał w traktowanie powyższego 
zagadnienia dochodzi : 


porównywaliśmy je ze sobą, Przekonaliśmy się, 
że zawierają one same kombinacje, wysnute z roz- 
maitego 


| 
„Mieliśmy 9 projektów — mówi memorjał — | 


mającej. Możnaby je powiększyć w dwójnasób ij 
w trójnasób, mnożąc roczny dochód piętnaście, : 


ośmanaście lnb dwadzieścia jeden razy, ustanawia- 
jąc fundusz rezerwowy mniejszy lub większy, prze- 
lewając go tytnłem Kkupieckiego del credere na 
kraj w połowie lub w całości Wszystko to są 
kombinacje i permatacje, 

Lecz to sprawy nie załatwia. 


Główny cel, aby pozbyć się raz privilegium | 


| 


Bos XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWYK biuro administracji „Gazety Narodow.” 
ulica KŁyczakowska ]. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przzjmuje wyłącznie dla „Gas. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Bnasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgaase, A. Op- 

elik. Stadt, Stukonbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mossa, Ssilerstitte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wolzeiie 11, Maurycy Stern, Wollze'je 22; G. L. 
Daube 6 Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Raicbmian at kuleć Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
0UŁORZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. ed 
miejsca cbiętości jednege wiersza drobnym drukiem 
ARsvianig m rrorpodą „„Nadesłane* 20 ot. 
CË wiRxzaa. 


Administracja u!, Łyczakowska 1.3. Telefon 104. 
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Oto, że w tem zagadnieniu, które stanowi 
przedmiot naszych uwag, nie masz pewności abso- 
lutnej, nie masz rozwiązań zadawalniających. 

Czyż jest możliwe w granicach zakreślonych 
faktycznem położeńiem nwzgłędnić wszystkie ży- 
czenia? zaspokoić z jednej strony wszystkie łą- 
dania uprawnionych właścicieli prawa propinacji, 
a z drugiej ochronić kraj przed zaciąganiem obo- 
wiązków uciążliwych, a w rezultacie przed ryzy- 
kiem i możliwością straty? 

Czy jest możliwe szczęśliwe rozwiązanie za- 
gadnienia tak postawionego, gdy z jednej strony 
słychać głosy, że nie można nigdy za swe dobrze 
nabyte prawa zanadto żądać, a z drugiej strony, 
ża w angażowaniu fnndusza krajowego w tę ope- 
racją nie można nigdy zanadto być ostrożnym P 

Dziwnem to jest zaprawdę, że ci sami, któ- 
rzy z jednej strony nznają niemożliwość rozwią- 
zania zagadnienia w tych warunkach, z drugiej 
strony sprzeciwiają się wszelkiemu innemn rozwią- 
zaniu, jak tylko bezwzględnemn. 

Tymczasem w tych rzeczach, bezwzględnych 
rozwiązań nie ma. 

Tn trzeba szukać rozwiązania nie na drodze 
bezwzględnych żądań, ale na drodze jedynie uży- 
tecznej możliwości. 

W ten sposób, Ścieśniwszy dyskusję na obręb 
użyteczności, w granicach tych szukać będziemy 
zaspokcjenia słusznych wymagań uprawnionych. 

Ograniczywszy tym sposobem sferę naszego 
badania unikniemy złndzenia,. że za pomocą pe- 
wnych środków, pewnych kombinacyj i permuta- 
cyj, potrafi się rozwiązać zagadnienie trudne i w 
danych warunkach kto wie czy możliwe ? 

Zagadnienie tak postawione, nawet w „tych 
ciasnych granicach oportunizmu i  możliwóści, 
jest samo przez się przedmiotem trudnem, stoi 


e: tak samo jak pierwej dla dysknsji otworem. 


Zachodzi tu ta sama potrzeba rozpatrywań szczegó- 


|łowych, jak i wówczas, kiedy się szukało rozwią- 


zania bezwzględnego. 

Prawo wiaścicieli propinacji rezpada się na 
trzy kategorje : 

1. prawo do fanduszu propinacyjnego, zbiera- 


jnego w Wydziale krajowym z mocy ustawy z d. 


30 grudnia 1875. 

2. prawo do pobierania rocznych dochodów z 
propinacji aż do końca r. 1910, a ewentualnie dla 
zabezpieczenia tych dochodów, gdyby z powodn 
zaprowadzenia ustawy o nowem opodatkowaniu 
wódki spadły: prawo do odszkodowania tej straty 
zs strony państwa ustawą z 20 czerwca 1888 za- 
pownione; i wreszcie 

8. prawo do jednego szynkn realnego po 
r. 1910. 

Dwa pierwsze uprawnienia dadzą się z łatwo- 
ścią cyframi wyrazić. 

l. Stan ogólnego funduszn propinacyjnego 
według zamknięcia rachunków Wydzia ajo- 
wego z dniem 31. grudnia 1887. wynosi wraz 
 nalełytościami czynnemi 3,185.971 zł. 35 ct. 

Fundusz ten kapitalizuje się na 4t/40/ę, pè- 


obliczenia wartości zindemnizować się | Większa się zaś corocznie wpływami z mocy usta- 


wy z 30. grudnia 1875., które przecięciowo przy- 
jęto w kwocie rocznej 200.000 zł. 

| Cheąc w przybliżeniu obliczyć stan tegoż 
i funduszu na doin 31. grudnia 1910., posłngnjemy 
| się formułką : 


m=K (Ly) +B |(r60) — 1 


| 6 


odiosum za cenę, któraby uprawnionych nie krzy- | gdzie K. oznacza kapitał początkowy (z dnia 31. 


wdziła a kraju na hazard nie narażała, — ten cel; 
nie został osiągnięty ani projektem rządowym, 
ani licznemi chociaż nie wyczerpanemi wnioskami 
prejektodaweów. 

Widoczna, że rozwiązania sznkać należy na 
innej drodze. Konieczną było rzeczą roznatrywać 
z osobna wszystkie te projekty. Każden z nich 
miał osobny swój dział argumentów należących 
do siebie. Każden z nich zawierał myśli ceune, 
nieraz bardzo trafne, ale w każdym z nich zna- 
teźliśmy jakąś jedną bodaj podstawę niepewną. 
Ta niepewność w podstawach objawiała się w 
chwiejności całego późniejszego obliczania, i zna- 


z projektodawców popadał, Nic łatwiejszego, jak prze- 
chodząc od pierwszej części naszego zadania do na- 
stępnej, od krytyki do postawienia twierdzeń, od 
analitycznego badania innych projektów do posta- 
wienia własnej syntezy: w tych rzeczach nic ła- 
twiejszego, jak samemu popaść w te same błędy, 
któreśmy inuym wytknęli. 

Czegoż to jednak dowodzi? 


się stanąć przed księżną ! Czy spożycie trzech ta- się żmija: był to sądząc po doznanych wrażeniach 


lerzy może ujść za mikroskopijne badanie ? 


Nazajutrz zrana, uczony kolega zaopiniował, ; 
że grzyby były dobre, lecz syożyte w zbyt wiel- | 


kiej ilości — po tygodnin ostrej djety, profesor 
Panli mógł zawlec się na uniwersytecką katedrę. 
O pójścin do zamka, bał się myśleć l.. 


A jednak w riedzielę wezwała go tam po- 


nownie kartka księżnej. Nie można było zwlekać, : 


Trzeba było przebrać się w frak i stawić się przed 
oblicze jaśnie oświeconej pani. 

Księżna przyjęła go Żywo i serdecznie jak 
zwykle. 

— Byłeś podobno słabym kochany profeso- 
rze. Zapewne dlatego nie przysłałeś mi dotąd re- 
zultatu analizy. Jakżeż ona wypadła ? 

Na policzkach Paulego śmiertelna nkazała 
się bladość. 

— Wasza Wysckość, drogo mzypłaciłem 
rezultat tych badań nanxowych, ale wynagrodziła 
mnie świadomość, żem księżne, a może i samego 
władcę naszego uratował od bolesnych przejść. 

— Na miłość boską, tłómacz się jaśniej ! 

— Przedstawiłera grzyby eksperiowi, który 
sznał je za jadalne; niezadowolony tem, podda- 
łem je badaniu mikroskopowamu. Wydały się nie- 
szkodliwe. Pomimo to, nie miałem spokojn, dopó- 
ki nie odbyłem experimentum in copore vili, to 
jest nie kazałem sporządzić kilkn gramów dla zba- 
dania ich bezpośredniego wpływu na organizm, 
Wasza wysokość winna wdzięczność kucharzowi.... 
Stan mój był opłakanym... Ponętny wygląd grzy- 
bów okazał się zdradzieckim. Pod różami kryła 


| 
lazła pałny swój wyraz w błędach, w które Ę 
i 


grudnia 1887.) n. ilość terminów kapitalizacji, p. 
odsetki, B. regularny przyrost kapitału a Sn. ka- 
pitał ostateczny. 

Ponieważ od 31. grudnia 1887. do 31. gru- 
dnia 1890. upływa lat 23, czyli półroczy oraz ter- 
minów, w których kapitał się kapitaliznje 46., po- 
nieważ procent półroczny wynosi 2:25 zł. a pół- 
roczny przyrost kapitału vrzecieciowo 100.000 zł., 
wypadnie nam zatem 16,790.933 zł. 44 wt. tj. że 
stan funduszn propinacyjnego na dniu 31. gru- 
dnia 1910 roku, wyniesie kwotę 16,790.933 zł. 
44 ct. w. a 

Powyższa kwota zeskontowana na ten sam 
procent (41/,) w dniu 1. stycznia 1890. tj. o 42 
PR c2 rychlej, reprezentuje wartość 6,595.022 
zł. ct. 


II. Prawo do drugiego tytnłu, tj. do pobie- 
rania dochodów z propinacji, da się również prze- 
mienić na wyraz liczbowy. 

Tntsj atoli nasuwa się jedna uwaga, której 
przemilczeć nie możemy. Wszystkie prawie oro- 


jekty. o których wyżej wspominaliśmy, jakkol- 


boletus subtomentosus. 

— Ach biedny Pauli! Czemże ci się odwdzię- 
czyć zdołam? Tyś dla nas życie naraził... 

— Wasza Wysokość odparł skromnie 
profesor — poweli zaczynam przychodzić do zdro- 
wia. Zresztą od tak dawna marzyłem o wyświad- 
czeniu przysługi dynastji... 

Na to nadszedł książę. 
| — Wyobraź sobie — opowiadała z żywością 
(dostojna małżonka — te grzyby, o których ci 
„mówiłam zeszłej niedzieli, zawierały śmiertelną 
i truciznę. To był subtomentosus. Profesor Panli na 
sobie samym wykonał doświadczenie i przez ośm 
| dni walczył pomiędzy życiem a śmiercią... 

— Ach to pięknie! Taki czyn płaci się 
| tylko orderem najwyższej zasługi. Usłyszycie 0 
| nas wkrótce. No proszę! (i uczeni! Nie przypu- 
jszezałem nigdy, żehy geodezja mogła się na coś 
podobnego zdobyć. 
| Tegoż dnia kucharz otrzymał sowity datek 
(pieniężny; a po upływie tygodnia, rozpromieniony 
> or, zawieszał na bijącej radośnie piersi 
upragniony order. 


! U dworn pozostał wyrocznią we wszelkich 
| zagadnieniach przyrodniczych. I dopóki żyła pani 
Mortwarth, dopóty okazywał on rzaiką umieję- 
tność w rozpoznawaniu grzybów. 

Po jej Śmierci profesor Paali syt chwały 
i zaszczytów, usnnął się w głąb życia prywa- 
tnego... 


wiek różne i daleko jeden 
jące, w tem jednem zgadzają się, że wszystkie 
one przyjmują pewien przeciętny dochód z pro- 
pinacji obecnie wykonywanej, albo dochód ustalo- 
ny orzeczeniami komisji propinacyjnej na pod- 
stawie przecięcia z lat 1869—1874, albo dochód 
z fasyj lat ostatnich według przecięcia z lat 
1885—1887 i aby otrzymać cyfrę indemnizacji, 
mnożą ten dochód wielokrotnie i różnokrotnie 
i jedni 18-krotnie, inni 21-kretnie, inni 15:kro- 
tnie, jedni według tytułów uprawnienia dzielą 
indemnizację na 16-krotny i 5-krotny dochód, 
inni za wszystkie tytuły przyjmują jeden wyraz 
wzięty pewną ilość razy, 16-krotnie itd. — słowem 
każdy z nich uwielokrotnia dochód obecny, liczo- 
ny według fasji lnb orzeczeń. 

Gdyby dochód propinacyjny był dochodem 
stałym i wiecznie trwającym, przeciw takiemu 
uwielokrotnianin dochodu nie byśmy nie miell do 
zarzucenia, chyba wysokość lu» niskość podstawy 
lub wysokość lub niskość mnożnika. 

Byłoby to rzeczą zresztą wcale słuszną — 
przod rokiem 1875. Ale dziś, kiedy ustawa z 30. 
grudnia 1375 zniosła prawo propinacji w drodze 
wywłaszczenia, dziś tę rentę uwielokrotniać, czyli 
po prostn kapitalizować znaczy zapoznawać grnn- 
townie istotę tej renty, znaczy drugi raz zuosić 
prawo, które już raz na zasadzie dobra pnbli- 
cznego w myśl §. 365 powszechnej księgi ustaw 
cywilnych za przyzwoitem wynagrodzeniem znie- 
sionem zostało, 

Właśnie jednym z tytułów tego wynagro- 
dzenia jest ów dochód. z propinacji do r. 1910 
uprawnionym przyznany. Tego dochodu przecie 
my kapitalizować czyli uwielokrotniać nie mo- 
żemy; my możemy tylko eskontować rentę cza- 
sową od 1. stycznia 1890 do 31. grudnia 1910, 
a w takim razie rachunek jest następnjący: jako 
roczny dochód przyjmujemy dochód z propinacji 
fasjonowany w roku 1387, a zatem najwyższy, przy- 
czem nie potrącamy zeń podatku dochodowego, 
gdyż takie tylko cyfry przedłożyło nam krajowe 
biuro statystyczne w materjałach do propinacji. 

Nie wdajemy się przytem w odszkodowanie 
między faktycznym stanem rzeczy, a fasją z 1887 
r. bez strącenia podatku dochodowego, pozostawia- 
jae wyrównanio tych ewentualnych różnie później- 
szemu dochodzeniu. 

Otóż roczny dochód propinacji, fasjonowany 
przez prywatnych właścicieli propinacji w r. 1887 
bez potrącenia podatkn dochodowego, wynosił we- 
dług dat biura statystycznego kwotę 3,463.900 zł. 

Zadanie nasze przedstawia się w tej for- 
mie: jaką wartość przedstawiać będzie renta ro- 
czna 3,463.900 zł. po latach 21, jeżeli kapitalizo- 
wać będziemy po 41/3'/9 rocznie? *) 

Matematyczna formuła do rozwiązania tego 
zagadnienia jest następująca : 


100 
gdzie S jest kapitałem końcowym 
a s» „ początkowym 
p » procentem 
n znaczy ilość lat. 


Podstawiwszy pod te wyrazy liczby wiadome, otrzy- 


amy : 
(1--0-045)21—1 e (1045)1 — 1 
B468,900 (Eor) =346300 | gors —) 
tj. że skapitalicowany dochód propinacyjny po la- 
tach 21 wynosi 117,002.835 zł. 

Idzie teraz o to, jaką wartość kapitał 
117.002.835 zł., płatny 31. grudnia 1910, przed- 
stawia dnia 31. grudnia 1889 licząc po 4!/ą 
eskompt? — Obliczony wedle formuły matema- 
tycznej 


— 


zaa. _117,009.835 _ 117.002.835 
(1+ $ Ja (-0:048)21 S (1-048)21 


wynosi ta wartość 46,425.232 zł. i to jest wszy- 
stko w najlepszym razie, co się uprawnionym 
z tytułu dochodu propinacyjnego dziś, a raczej 
dnia 31. grudnia 1889 należy. Tyle się im na- 
leży wówczas, jeżeli za podstawę obliczenia weż- 
miemy cyfrę najwyższą, bo cyfrę fasji z r. 1887 
beg odtrącenia podatkn dochodowego. Gdybyśmy 
zaś wzięli byli za podstawę obliczenia cyfrę sto- 
sunkowo najgorszą, bo cyfrę wypadłą z przecięcia 
lat 1869—1874 a orzeczeniem komisji propina- 
cyjnej ustaloną, to przyjęta cyfra byłaby o !jy 
część gorszą dla uprawnionych, a zatem i osta- 
teczny wynik musiałby się o 1/, pogorszyć, to 
znaczy wypadłoby o 6,632 176 zł. mniej, czyli 
zamiast 40,425.232 zł. wynagrodzenie dla upra- 
wnionych z tego tytułu wypadłoby na 39,798.056 zł. 

Zestawiwszy tedy te dwa obliczenia z tytuła 
udziała w funduszu propinacyjnym i z tytułu 
prawa do pobierania dochodów po r. 1910 razem, 
otrzymujemy cyfrę indemnizacji dla uprawnio- 
nych tj. 46,425.232 -|- 6,595.022 = 53.120.254 zł. 


(Dok. nast.) 


*) Przypuszczamy, że dochód roczny nie spa- 
dnie w tym 21-letnim okresie, a na wypadek, gdy- 
by spadł z tytułu wpływu podwyższonego podatku 
wódezanege, to wówczas wynagrodzi go bonifikacja 
państwowa do jego pierwotnej wysokości. Jest to 
przeto przypuszczenie bardzo dla uprawnionych ko- 
rzystne, 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 
Lwów dnia 5. grudnia 


* Wieczór św. Mikołaja dał kasynu miejskie- 
mu i tego roku pochop do urządzenia zabawy dla 
dzieci, która zgromadziła około 200 Milusińskich. 
Koroną zabawy była chwila rozdawania podarunków 
przez Św. Mikołaja, który wystąpił z całą powagą i 
pompą na scenie odpowiednie urządzonej. Następnie 
wyprawiali jeszcze Milusińscy harce, bawiąc się i 
tańcząc do godziny wpół do jednastej. 

* Mianowania. Ministerstwo handlu ZaMianowa- 
ło asystenta rachunkowego, Jena Andraszka, oficjałem 
rachunkowym, i praktykanta rachunkowego, Adama 
Rawskiego, asystentem rachunkowym. 

Rada szkolna kraj. zamianowała stałą młodszą 
nauczycielkę, Matyldę z Kłuszkiewiczów Harlenderową 
reeczywistą nauczycielką 6 klasowej szkoły etatowaj 
żeńskiej w Drohobyczu 

* P. Hermanowi Loeblowi, namiestnikowi 
Morawy, złożone wczoraj w darze album pamiątko- 
wo, mieszezące w sobie przeszło dwieście fotografii 
urzędników namiestnictwa. Album w ozdobnej opra- 
wie i pięknoj kasecie, doręczone zostało przez depu- 
tację urzędników p. Loeblowi, który przyjął dar ipo- 
żegnał deputację uprzejmemi głowy. Album to, które- 
go pierwsza karta ozdobiona jest akwarelowym wise- 
rukiem gmachu namiestnictwa, wyszło z pracowni p. 
Wierzbickiego. 

P. Loebl, opuszcza Lwów w sobotę kurjeskim 
pociągiem udając się do Berna. 

* Radca policyjny dr. Korotkiewicz w 
Krakowie powołany został na czas dłuższy do mini- 
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od drugiego odbiega- ; sterjam spraw wewnętrznych we Wiedniu, gdzie obej- 


i muje posadę w departamencie polieji. 

*+ Wybór p. Leszka Cieńskiego z Okna na 
zasijpeg prezesa Rady powiatowej w Horodenoe za- 
twierdził cesarz. 

* Kazimierz Szeraszyc Hupka, właściciel 
dóbr i członek wydziału rady powiatowej kelbuszow- 
skiej, zmarł w Niwiskach. Zmarły cieszył się po- 
wszechną a zasłużoną sympatją wśród okelicznego 
obywatelstwa dla swej zacności i patrjotyzmu. 

* Zmarli. We Lwowie zmarła Emilja z Ozer- 
wińskich Przybylska, wdowa pe restauratorze. 

W Warszawie zmarł nestor muzyków naszych, 
sędziwy Józef Brzowski. Zmarły liczył wieku lat 85. 
od poezątku założenia instytutu muzycznego w War- 
szawie pełnił tamże obowiązki inspektora. Jako kom- 


| pozytor, Brzowski zasługuje na raszczytną wzmiankę, 


szczególniej z powodu swych dzieł religijnych, pisa- 
nych z natchnieniem i umiejętnością. W r. 1833 
przedstawiana była na scenie warszawskiej jego opo- 
ra komiczna „Hrabia Weseliński*, do której sam 
tekst ułożył, Większa jego opera „Rejent Flandrji*, 
lubo pisana ciężko, zawiera wiele ustępów pięknych, 
znanych z koncertowej estrady. Z pobytu swego za 
granicą w r. 1836 pozostawił nieboszczyk zajmujące 
pamiętniki, znaue również publiczności z wyjątków, 
drukowanych w Kronice rodzinnej. Obdarzony mi- 
łym charakterem i skromnością, Brzowski cieszył się 
ogólną sympatją, a mimo długoletnich astmatycznych 
cierpień, nie opuszezał go humor i dowcip aż do 
ostatniej chwili. Zmarły ożeniony był z siostrą Karo- 
la Kurpińskiego, po którym wiele oennych posiadał 
pamiątek. 

W Królestwie Polskiem, pod Tareczynem zmarł 
Włodzimierz Sosnowski, właściciel dóbr. Był to jeden 
z najinteligentniejszych w okolicy rolników i z uczyn- 
ków miłosierdzia dobrze znany obywatel. 

Teofil Krótki, były urzędnik w fabryce H. Ce- 
gielskiego zmarł w Poznaniu w 47 r.życiu. Powsta- 
nie narodowe roku 1863 zastało Ś. p. Krótkiego, w 
niższem gimnazjum, rzucil szkoły i poszedł walczyć 
za sprawę wolności; po upadkn powstania mauk już 
kończyć nie mógł, chwycił się zatem pracy ręcznej i 
jako tokarz pracował przez lat 16 w fabryce Cegiel- 
skiego, przyczem w kołach rzemieślniczych obywatel- 
ską rozwijał czynność. 

Ks. Markus Calogera, biskap Spalatu zmarł w 
67 r. życia skutkiem zatrucia krwi, którego nabawił 
się przy operacji paznogcia. Zmarły był gorliwym ba- 
daczem starożytności i jako taki oieszył się zasłużoną 
sławą u swych ziomków. 

W Zaniemyśłu w Poznańskim zmarła Jadwiga 
Golska z Koszezyńskich. 


* Jubiłeusz. Dyrektor krakowskiego ekręgu skar- 
bowego, radca dworu Leolpold Heyling Degenfeld, 
obchodzić będzie w poniedziałek 10. bm. 40 rocznicę 
swojej służby. Urzędnicy wręczą jubilatowi w upo- 
minku portret jego, wykonany przez p. Ferdynanda 
Brylla. 


* Jubileusz dr. Riegera. Z Pragi doneszą, że 
10. bm. wręczy osobna deputacja sędziwemu prze- 
wódcy staroczechów, dr. Riegerowi, jako w 70-letnią 
rocznicę jego urodzin podarek narodowy, na który 
zebrano do 4. bm. 76.000 zł. Na ozele komitetu, 
zajmującego się zbieraniem składek, stoi prezydent 
miasta Pragi dr. Scholz. W składkach i w uroczy- 
stości jubileuszowej młodoczesi nie biorą Żadnego 
udziału. Oprócz wykazanej powyżej kwoty 76.000 zł. 
nadesłało wielu Czechów mieszkających w Ameryce 
podarunki wprost do Riegera. Na posiedzeniu rady 
miejskiej w Pradze, d. 4. bm. wspomniał prezydent 
miasta o zasługach Riegera dla narodu czeskiego od 
r. 1848, a rada miasta uchwaliła salę posiedzeń rady 
miejskiej oddać do dyspozycji. W sali tej d. 10. bm. 
przyjmować będzie Rieger w obecneści wszystkich 
członków rady miejskiej deputacje gratulacyjne. | 

* Ordynacja imienia książąt Czartory- 
skich. Aktem z daty Medjolan 8. sierpnia 1888 r. 
zobowiązali się August ks. Czartoryski i Elżbieta z 
ks. Czartoryskich hr. Działyńska, celem utworzenia 
ordynacji rodziny imienia książąt Czartoryskich złożyć 
pierwszy 550.000 złr., druga 150.000 złr. razem 
700.000 złr. Sprawa ordynacji zapewne wkrótce bę- 
dzie ukończoną. Od powyższego aktu wymierzył już 
urząd podatkowy należytość w kwocie 38.750 zł. 


* Milionowa fundacja br. Hirscha. Projek- 
towana przez br. Hirscha kolosalna fnndacja na rzecz 
żydów rosyjskich, napotkała na trudności ze strony 
samychże żydów rosyjskich, którzy użyli wszystkich 
wpływów w tym celu, aby car nie zatwierdził pro- 
jektu w zamierzonej przez br. Hirscha formie, Nie- 
podobało im się najbardziej to, że fundacja miała być 
przeznaczoną dla celów cywilizacyjaych. Mimo oporu u- 
dało się br. Hirsehowi uzyskać, co zamierzał. Prze- 
znaczona przezeń na to suma 50 milionów fr. została 
już złożoną w banku angielskim. Na czele fundacji 
ma stanąć br. Giinzburg. 


* [Fundacje jubileuszowe (ciąg dalszy): 79. 
Celem uczczenia jubileuszu uchwaliła Rada gminna 
miasteczka Sędziszowa corocznie w dniu 2. grudnia 
re nieudolnemu do pracy inwalidowi zasiłek 
10 złr. 

80. Rada gminna miasteczka Dębiey uchwaliła 
celem upamiętnienia tej samej rocznicy przystąpić do 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża i wkładkę reczną 
w kwocie 10 zł. nadsyłać corocznie do kasy Stowa- 
rzyszenia w dniu 2. grudnia, 

81. Rada gminna miasteczka Ropczyce uchwa- 
liła z tej samej okazji utworzyć fundusz o 200 zł. 
celem udzielania pożyszek bezprocentowych, podupa- 
dłym mieszczanom miejscowym. 

82. Celem upamiętnienia jubileuszu burmistrz 
miasta Tarnowa, uzbierawszy ze składek 386 zł, a 
otrzymawszy od kasy gminnej 200 zł., rozdzielił te 
gumy w dniu 2. grudnia pomiędzy ubogich miej- 
seowych. 

* Na dochód leczniczej kolonii w Ryma- 
nowice, a mianowicie na fundusz budowy własnego 
pawilonu w zdrojowisku rymanowskiem ma być u- 
rządzony w przyszłym karnawale bal, dzięki inieja- 
tywie posła Wł. Gniewosza i hr. Jana Potockiego. 

Grunt komitet tej kolonii już posiada, zebrano 
też drogą składek kwotę 3.000 złr., nie wystarcza to 
jednak dla przeprowadzenia planu, który pozwoli do- 
brodziejstwa kolo ii w dwójnasób rozszerzyć. 

Ztąd powstała myśl urządzenia wspomnianego 
balu. Ze względu na cel tak patrjotyczny, przypu- 
szczać można już dzisiaj, że bal ów zajmie w rzę- 
dzie zabaw przyszłego karnawału niezawodnie pierw- 
sze miejsce. 

Na czele komitetu balowege stanęli: pp. Hen- 
ryk hr. Skarbek, jako prezes komitetu balowego, 
Włodzimierz Gniewosz, jako prezes kolenii, dr. Emil 
Merczyński, jako wiceprezes obu komitetów, Włady- 
sław Zontak, jako skarbnik kolonii i Jan kr. Peto- 
cki, jako sekretarz komitetu balowego. 


* Koncert p. Teodora Borkowskiego, sym- 
patycznego i powszechnie u nas znanego barytonisty 
odbędzie się w sobotę popołudniu o godz. 5. w sali 
„Sokoła. * Pierwszorzędne firmy współdziałające w 
koncercie : p. Stanisława Pysznikówna i p. M. Wolf- 
sthal interesują niemniej publiczność, jak i śpiew ma- 
ło znanej u nas jeszcze amatorki Toli Majeranow- 
skiej, która we Lwowie po raz pierwszy publicznie 

i śpiewać będzie. Dotychczas dała się ona słyszeć je- 
i dynie na raucie w Kolo literackim. Nadto weźmie 


udział w koncercie chór „Lutni<, znany ze swej do- |z powodu popełnionej d. 6. listopada br. zbrodni za- byłoby przypadło w udziale. Oprócz togo czekałby go 


akonałości. Program zawiera wiele rzeczy nowych i 
zajmujących, które nam zaprodukuje koncertant. Pan 
Borkowski udaje wię do Warszawy, gdzie obejmie w 
operze partje barytonowe — słyszeć go tedy będzie- 
my po raz ostatni przed jego wyjazdem. Węątpić nie 


należy, że koncert pod każdym względem uda się wy- 
bornie, i że w sobotę sala „Sokoła“ będzie prze- 
pełnioną. 


* Z resursy urzędniczej. W miejsce zapowie- 
dzianego na 8. grudaia wieczorku humorystycznego, 
odbędzie się w niedzielę 9. bm. w sali „Frohsinn“ 
na ten oel wynajętej przedstawienie amatorskie. Ode- 
grane będą : jednoaktówka Abrahamowicza „Pod ku- 
ratelą", farsa z francuskiego, „Wdówka“, duet hu- 
morystyczny Peischla, „Pani profeseroewa i pani ase- 
sorewa* deklamacja, a zakończy operetka Wilhelma 
Czerwińskiego „Słowicsek.* Początek przedstawienia 
e 7. wieezorem. Członkowie resursy mają na ten 
wieczorek wstęp wolny. Bilety wstępu dla rodzin 
członków tuczież dla gości poleconych wydawane bę- 
dą w piątek 7. bm. od 6 do 8 w kancelarji resurgy. 


* W Kole Stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej odbędzie się w sobotę, jako w 215 rocznicę 
założenia Stowarzyszenia wieczorek muzykalno-dokla- 
macyjny. 

* W sprawie składu obnwia Frenkla w 
Krakowie. Namiestnictwo w nadesłanym prezydentowi 
miasta dr. Sziachtowskiemńu reskrypcie uchyliło orze- 
czenie magistratu krakowskiego, zabraniające firmie 
Fraenkel z Moedling otwarciu składu obuwia w Kra- 
kowie i odmawiające muckarty przemysłowej na sprze- 
daż gotowego obuwia. Mamiestnietwo poleciło nie- 
zwłoczne wydanie Frenklowi karty przemysłowej. 
Csas donosi, że prawdopodobnie do otwarcia owego 
magazynu nie przyjdzie jeszcze teraz zaraz, magistrat 
bowiem krakowski i korporacja szewska wyczerpią 
wszelkie przysługujące sobie środki prawne celem 
niedopuszczenia szkodliwej dla majstrów i czeladzi 
tutejszej konkurencji. Podobno p. Frenkel robił pro- 
pozycję krakowskim majstrom, ażeby brali od niego 
80.000 par obuwia rocznie, to w takim razie odstąpi 
od założenia magazynu. Przyjęcie podobnej propozycji 
jest niemożliwem, naraziłoby bowiem majstrów i cze- 
ladź na wielkie straty. (sas pisze w tej sprawie: 
„Sądzilibyśmy, że najlepiej zrobiliby majstrowie nasi, 
gdyby przeciw silnej konkurencji obcej stanęli z ró- 
wnie silną i założyli wspólnemi siłami bazar z ta- 
niem obuwiem miejscowego wyrobu. Bazarowi takie- 
mu pospieszyłaby z pomocą Rada miejska, popiera- 
łaby go silnie prasa, zachęcając do kupowania wy: 
robu naszych majstrów, równie taniego, a bez poró- 
wnenia lepszego od obeego fabrykatu. Gdyby publi- 
czność miała podobny tani bazar, urządzony przez 
naszych majstrów, to uałuchałaby pewno głosów po- 
ważnych i magazyn Frenklewski zostałby bez od- 
biorców, a w takim razie rychło wyniósłby się z 
Krakowa*. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Basiówka, w powiecie lwow- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwecie 100 zł. 


* Zgromadzenie Tow. prawniczego w Kra- 
kowie odbyło się d. 1. grudnia i poświęcone było 
wyłącznie reformie postępewania w sprawach spadko- 
wych i opiekuńczych. 

Sekretarz sądu krajowego p. Dzybalski zdał 
sprawę z wniosków, za jakiemi oświadczyła się ko- 
misja eelem tej reformy wybrana przez Towarzystwo. 
Wnioski te są następujące : 

1. We wsystkich spadkach należy przeprowa- 
dzać sądowne powtępowanie, celem wykenania i ure- 
gulowania praw spadkowych. 2. Postępowanie spad- 
kowe nie powinno ograniczać się na samom wydaniu 
dekretu dziedzictwa, lecz Aoc go działy spadków. 
3. Należy dopuścić mani ci > spadkowego 
już w toku postępowania ŚBadkóWego z: pominięciem 
dregi sporu. 4. a) sporządganie wszelkich przygoto- 
wawczych czynności w postępowaniu sądewem nale- 
ży powierzyć notarjuszom zostającym pod kontrolą 
sądu, przyznanie spadku i orzecznietwo w kwestjach 
spornych powinno należeć wyłącznie do sądu. b) no- 
tarjuszów w tych czynnościach zastępować megą kan- 
dydaci egzaminowani zaprzysiężeni i przez sąd upo- 
ważuieni, ©) system opłat za powyższe czynności no- 
tarjuszów należy zmienić i oznaczyć opłaty według 
wartości spadku z tą wartością wzrastające i ściąga- 
nie tych należytości wraz £ należytościami rządowemi 
od spadku, powierzyć urzędom podatkowym, d) nale- 
ży zapewnić w postępowaniu spadkowem  informacyj- 
ny udział zwierzchności gminnych. 

Komisja nie dotknęła zatem jeszcze woale re- 
formy postępowania dla apraw opiekuńczych i omó- 
wiła jeszcze w zupełności wszystkich punktów refor- 
my postępewania w sprawach spadkewych. 

Następnie p. prezydent Jasiński zdawał sprawę 
jako delegat Towarzystwa de ankiety krajowej Zgro- 
madzenie przez aklamację podziękowało p. Jasińskie- 
mu, poczem przemówił rejent p. Lipewski, który pod- 
niósł zamięszanie, jakie sprawiają wadliwe kodycyle 
włościańskie i domagał się zaradzenia temu złemu. 
Dr. Faustyn Jakubowski zauważył, że złe pochodzi s 
braku sił sądowych, iż projektowana reforma jest ka- 
pitulacją wobec żądań peranożenia sił gędziowskioh. 
Potóm przemawiali znowu pp. dr. Zoll, dr. Wędry- 
chowski i dr. Borewski. Ostatni podnosi, że żądanie 
reformy opiera się na poezuciu, iż dzisiejsza ustawa 
nie daje dostatecznej obrony prawnej. Pomnożenie sił 
tylko ezęściewo zaradziłoby złemu, a nie uchyliłoby 
go. Oświadoza się za zapatrywaniem komisji, jednak 
sądzi, że każdy spadek powinien kończyć się działem, 
a jeśli dziedzice pełnoletni działu uznać nie cheę, 
przed ukońezeniem postępowania na śąadanie stron 
przeprowadzić należy spór e rozdział. Dueh Ńskaliz- 
mu przejmujący dotychczasowe ustawy, jako szkodli- 
wy usuniętym być powinien i wskazuje jake cel re- 
formy takie przepisy, któreby zapewniły ustalenie 
praw majątkowych, zupełne wyjaśnienie stosunków 
między dziedzieami. Postępowanie spadkowe należy 
nadal powierzyć sądem, ale nie nie przeszkadza, aby 
notarjusze prowadzili czynności przygotowawcze. Prze- 
ciwnie, udział notarjuszów będzie pożytecznym. Nie 
mogą oni jednak rostrzygać kwestji spornych. 

P. dr. Leo podnosząc brak sił sądowych, żąda, 
aby najświeższe usiłowania Koła pelskiego poprzeć 
petycjami towarzystw prawniczych i wnosi, aby To- 
warzystwe w tym duchu wniosło petycję do Rady 
państwa. Przemawiał wreszcie dr. Franciszek Pa- 
szkowski przeeiw postępowaniu sądowemu w sprawach 
spadkowych, poczem zgromadzenie uchwaliło jedne- 
głośnie wnioski komisji i wniosek p. dr. Leo. Pe 
zgromadzeniu w restauracji pod różą, część członków 
przepądziła resztę wieczoru na eżywienej i serdeczuej 
pogawędae. 

Tak w zgromadzeniu jak i w wspólnej wieczerzy 
brało udział tylko nieliczne grono prawników. 


« W Wiśniczu Nowym powstało kasyno, li- 
ezące ma razie 17 członków. Prezesem kasyna wy- 
brano p. Podezaszyńskiego, dyrektora tamtejszego Za- 
kładu karnego. 

* Czytelnia ludowa w Cieszynie urządza 
wieczorek Mickiewiczowski 9. bm. Obok produkoyj 
muzykałnych dr. Dybka będzie miał odczyt o „tle 
kistorycznem Konrada Walenreda*. 


* List gończy. Sąd ebwodowy w Cieszynie 
rozpisał list gońszy za cyganem Stefanem Buriań- 
skim, nazywającym się także Janem lub Dominikiem 


mordowania własnego brata Antoniego. Zbrodniarz 
liczy 28 lat. 


* Emigracja. Wczoraj rano przytrzymano w 
Krakowie kilku włeścian pochodzących z Błażowy, 
Białki powiatu rzeszowskiego i z Świeżowy, powiatu 
Jasielskiego, na wychodstwie do Ameryki, bez od- 
powiednich funduszów i legitymacyj. Przytrzymanych 
zwrócono do miejse przynależności. 


* Paryską kolonję malarzy Polaków, repre- 
zontują obecnie: Aksentowicz, Krzess, Michalski, Raj- 
zner, Andrychewicz, Trębacz, Rejchan, Merwart, Jan- 
kowski, Śliwiński, Ciechomski, Lewi t Cichocki. 

O Bilińskiej, najruchliwszej z pomiędzy przyto- 
esonego grona donoszą, że prace tej artystki znajdują 
się niemal na wszystkieh wystawach, jednając autor- 
ce zasłużony rozgłos. Obecnie otwarte w Paryżu wy- 
stawę nazwaną „Blanche et noir“, ponieważ składa 
się wyłącznie z utwerów ołówka, węgla, kredy, oraz 
sztychów. Sąd kenkursowy przyznał nagredy dwojgu 
naszym wystawcom, mianowicie sztycharzowi Jasiń- 
skiemu za sztychy, orax list pechwalny Bilińskiej za 
rysunki kredowe. Qyprjan Godebski objąwszy zarząd 
kopalni marmurów, będącej własnością jego małżenki, 
zamknął pracownią na ezas pewien. Należy jeszcze 
wspomnieć e młodysh rxeźbiarzach Pelczarskim i Bo- 
gdańskim, oraz sztycharzu Łopińskim, którzy dzielą 
czas (jak wszyscy nasi młodzi artyści) pomiędzy stu- 
dja i pracę dla chleba. 


* Ekspozytura dyrekcji policji w Oświęci- 
mie otwartą zostanie 1. stycznia 1889 r. Nadto w 
ciągu roku 1889 otwarte zostaną w Galicji jeszcze 
dwie ekspozytury w miastach nadgranieznych i jedna 
prawdopodobnie w Nowym-Targu, wyłącznie na porę 
kąpielową. 

* Wypadki. Onegdaj o godz. 8. z wieczora 
znaleziono w sieniach kamienicy pod l. 4. prey ulicy 
św. Stanisława dziecię płci żeńskiej, około roku li- 
czące, dobrze żywione, ubrane w czerwoną spodni- 
czkę w kwiaty, białą chusteczkę z monogramem MS. 
i drogą bronsową w kwiaty na główce, a owinięte w 
szarą zimową chustkę. Podrzutka oddane do miej- 
skiego komisarjatu II. dzielnicy. Wyrodną matkę po- 
szukuje policja. 

Znaczną szkodę wyrządziła nałogowa pijaczka, 
Tekla Uhorezak, stłakłszy w stanie nietrzeźwym dużą 
wystawową szybę, wartości 80 złr., w drzwiach skle- 
pu Ditmara na placu Marjackim. Uborczakową od- 
dano pod sąd. 

Onegdaj późnym wieczorem pojawiła się na 
dworcu kolei Karola Ludwika nieznana kobieta, która 
wyprawiając krzyki na korytarzu, zwróciła na siebie 
uwagę organów bezpieczeństwa. Okazało się, iż cier- 
pi ona na zboczenie umysłowe, skutkiem czego od- 
stawiono ją do miejskiego komisarjatu H. dzielnicy, 
eelem oddania jej pod obserwację. Nieszezęśliwa na- 
zwała się Marją Czajkowską i podała, że jest wdową 
po urzędniku sądowym, i żo przybyła tu z Tarnowa. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 6. grudnia : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku ze wscho- 
dniej strony byłe wezoraj niebo silnie zamglone, 
powietrze miernie wilgotne i niespokojne; — opadu 
wcale nie było. 

Średnia temperatura doby była — 3729 C, naj- 
wyższa — 80% © dziś rano, najniższa w nocy 
— 4:09 0. 

Zniżka barometryczna 750—755, znachędziła 
się koło Islandji, zwyżka 775—770 w Austrji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 774 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. grudnia: 

Wiatr o niepewnym kierunku, prawdopodobnie 
z połudinowej strony, tęmperatura dałej io obniża, 
powietrze miernie wityggtne, niebo silnie pamglońe, 
opadu nie będzie, 

* Jutro, d. 7. grudnia: św. Ambrożego— 
św. Kłmenta Pr. 


— Czortków d. 5. grudnia. (Ker. Gas. Nar.) 
Daia 3. bm. żegnał korpus oficerów 95. pułku pie- 
choty we własnym lokalu kolegę swego lekarza puł- 
kowego dr. Franciszka Bubeniczka, który z powodu 
przeniesienia go z Czortkowa, wystąpił z czynnej 
słażby osiedlająe się tu (jako lekarz praktyczny). W 
dr. Bubeniczku traci czynna armia jednego z naj- 
zdolniejszych, najtroskliwszych lekarzy — najlepszego 
ogólnie lubianego kolegę. Dr. Bubeniczek, który już od 
roku 1882 stale przebywa w Czortkowie, jest z po- 
wodu swych nadzwyczajnych zdolności najbardziej 
wziętym lekarzem tak w miejscu jako toż w okolicy. 
To też tej akwizycejj możemy sobie pogratulować i 
życzymy mu z całego Barca: „Szczęść Boże |“ 

— Niesnaski małżeńskie zaszły na dworze 
portugalskim, pedług otrzymanej właśnie z Lizbony 
depeszy. Królowa portugalska. która już od długiego 
czasu żyje z swym mężem w niezgodzie, chce konie- 
cznie kraj opuścić i udać się de Moncalieri pod Tu- 
rynam do swej siostry, małżonki ks. Hieronima Napo- 
leona. Król sprzeciwia się temu zamiarewi i prosił 
króla Humberta o interwencję. Skutkiem tych nie- 
anasek familijnych, powstała niedawno temu pogło- 
ska, że król portugalski zamierza abdykować na rzecz 
następcy tronu. 


— Królowa Natalia i Sarah Bernhardt. 
Rozwiedzionej królowej serbskiej sprawiła eryginalną 
niespodziankę, jej siostra księżna Ghika w Bukaresz- 
eie, u której usunięta monarehini obecnie bawi. Księ- 
żna Ghika uprosiła mianowicie Sarę Bernhardt, w 
przejeżdzie jej przez Bukareszt, aby popisała się grą 
swą przed królową Natalią w jej pomieszkaniu, oku- 
królowa bowiem nigdzie publicznie się nie pokazuje. 
Sarah posłuszną była wezwaniu. Ekskrólowa serbska 
ujrzawszy ją, objawiła ogromną z tego powodu ra- 
dość. Po krótkiej rozmowie Sarah odegrała wespół z 
swym towarzyszem, panem Rebel znaną scenę z „Da- 
my kameliowej* między Małgorzatą a Duvalem. Przy 
słowach: „Wielkość, cokolwiekby uczyniła, raz upadł- 
szy już się nie podniesie" — usłyszała Sarah szlo- 
chanie Natalii i ujrzała, jak ekskrólowa ze łzami w 
eczach rzuciła się na szyję siostry, również płaczącej. 
Na ten niespodziany widok nie mogła się także zna- 
komita artystka od łoz powstrzymać i rozpoczętej sce- 
ny już nie dokończyła. 

— Szpital, założony przez Verdiego w Villanova, 
w tych dniach zostął otwarty. Na ordynatera maestro 
powołał przyjaciela swojego, 4 naszego rodaka, dr. 
Sosenkę. 

— Samobójstwo komisarza policyjnego. 
Z Lincu donoszą o samobójstwie komisarza policji, 
dr. Józefa Ruppa. Odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. Strzał był Śmiertelny. Powód samobój- 
stwa niewiadomy, jednak przypuszczają, iż jest ono 
w związku z defraudacją Zalewskiego. Jak wiadomo, 
dr. Rupp w czasie ucieczki Zalewskiego pełnił słu- 
żbę na dworcu w Salzburgu. Pomimo, iż konsul 
zwrócił jego uwagę na nader podejrzaną postać ko- 
biecą, pod której szatą krył się rzeczywiście Zalew- 
ski, nie zrobił on jednak z tego użytku i puścił go 
wolne, zadowoliwszy się zbadaniem paszportów Za- 
lewskiego i Nathansównej. Gdy więc niedawno nastą- 
piło rozdanie premij, wyznaczonych przez dyrekcję 
poczt za ujęcie Zalewskiego, dr. Rupp oczywiście zo- 


stał pominięty. Gdyby był jeduak zrobił był użytek | 


u przestrogi konsula, niezawodnie 15.000 złr. jemu 


awans. Otóż to niepowodzenie tak sobie wziął de ser- 
ca dr. Rupp, iż targnął się na własno życie. 


— Nowy wieeprezydent unii amerykańskiej 
Morton, jest żydem. 


— Vega Armentero, literat hiszpański, zastrze” 
li? przed kilkema dniami na uliey Madrytu swą żonę. 
Przyczyna była ta, żo go niedawne przedtem wypu- 
szezono... z domu warjatów. 


— Reznitat sezona wyścigowego 1888. Najlepiej 
powiodło się w ubiegłym sezonie wyścigowym księ- 
ciu Portland, który wygrał 26.811 ft. sst. (327.090 
złr.) i lordowi Calthorpe, który zdebył swemi końmi 
sumę 26.646 ft. Bat. Trzecim z rzędu w tym kio- 
runku jest ks. Wostminster (18.845 — 220.140 złr.) 
i br. de Soubeyran (473.822 fr. — 216.480 złr.) 
Następują po mieh pp. P. Sonen i A. Lupin s su- 

ı mami 444.483 fr. i 431.135 fr. We Francji oprócz 

wymienionych wzięli jeszcze trzej speortamoni z Anglil 
sumę ponad 100.000 sgłr. W Niemczech najwyższą 
nagrodę zyskała stadnina z Graditx (117.666 złr.) 
Z austrjackich eportsmonów najlopioj wyszedł ks. 
Eaterhszy, zagarnąwszy 93.825 głr. Ks. M. Fürsten- 
berg zdobył swemi końmi 63.863 zł,, a hr. Apponyi 
58 826 złr.| 


— W Baku przy wierceniu wybuchrął nagle za- 
miast nafty obfity strumień gorącej mineralnej wody. 
Wnoszą ztąd, że Źródła naftowe nie są tem niewy- 
czerpalne, lecz że ekolica może się stać wielkim za- 
kładem leczniczym, jeżeli nafty braknie. 


— Kradzieże pocztowe mnożą sią w nieskoń- 
©zoność. D, 29. zm. skradziono znów we Wiedniu £ 
jednego 4 wozów pocztowych worek pieniężny, zawie- 
rający 2.000 zł. Kradzież zestała apełnioną w sposób 
zagadkowy i tak zręcznie, iż władze nie meją naj- 
mniejszych poszlak któreby umożliwiły wytropienie 
złodzieja. 


— Testament nakładcy muzycznego. Zmarły 
niedawno w Paryżu nakładea muzyczny Choudens 
zapisał każdej z córek milien franków, a synowi swój 
Interes, reprezentujący wartość około 4 milionów fran- 
ków. Sam „Faust“ i „Carmen“ przyniosły Ohouden- 
mowi około 7 mil. franków, 


A dziejów wieszczego natchnienia. 


„Próbki“. Skreślił Kobylański. Lwów, nakładem autora 
Wszystkie prawa zastrzeżone. 


Strasznych dożyliśmy czasów | Rosja zaciąga 
olbrzymią pożyczką na cele wejenns, stosunek nie- 
sfornej Francji do Włoch i Niemiec zaostrza się 
coraz bardziej, ks. Rouss pod hr. Taaffem dołki 
kopać poczyna — a tu występnje p. Kobylański 
z poezją bojową, której Tyrteuszowe zwrotki we- 
łają: Wojna! wojna ! Tak jest, szanowni państwo, 
wyższe duchy mają dar jasnowidzenia, a pan Ko- 
bylański jest bądź co bądź wyższym duchem, a 
więc asekurujcie życie swoje we Florjance, przy- 
gotujcie żony, matki i kochanki na pewne rozsta- 
nie się, a tymczasem posłuchajcie, 6o pieje nasz 
Tyrteusz. 

Pan Kobylański jest ułanem, mieszka więc 
prawdopodobnie na Żółkiewskiem albo na Bajkach, 
00 wszakże muzy jego nie krępnje weale i do- 
zwala jej wzlatać w najwyższe regiony wieszczego 
zachwytu. Dziwny to naród, ci poeci! Boski Ely 
zakochał się w kwiatkach, ptaszkach i muszkach, 
chłopska śpiewaczka, Konopnicka, przepada za 
zasmarowanemi dziećmi i ebdartymi dziadami, a 
pan Kobylański, jak już samo imię jego wskazu- 
je, pasjami pokochał — konie I 
Szczegąlnoge też rumaka pogiada więstez 


a 


nasz : 
„Mój ty koniu, 
Mój ty szczery ! 
Ty masz silnych 
Nóg aż cztery !“ 


Któżby to był myślał P lece widocznie być tak 
musi, kiedy autor zapewnia | Obok czterech nóg 
ma bachmat pana Kobylańskiego i inne rzadkie 
zalety ; 

„Na dzień dobry 
Oa mnie wita — 
Ale w nocy 

Spi — i kwita! 
A gdy dobrze 
Przenocuje, 
Zrana znowu 
Dokazuje.“ 


Figlarz z pana, panie Kobylański, gdzie pan 
sobie takiego konika wyszukał ? 

Co za rozkosz pędzić na tym rumaku „o 
czterech nogach“ kądyś po Bajkach lub Janow- 
skiem I 

„Ludzie g drogi — żydzi z drogi!“ 
woła wieszcz nasz, jak istny Fary» lwowski. 

Obok konia ukochał autor „Próbek”, jak pi- 
sze „od dziecka" — swój mundur ułański, Nie 
dziw więc, że natchnionemi slowy opiewa go w za- 
chwycie : 

„Kolorowy mój mundurze! 
Tyś niejednę 
Przeszedł burzę! 


Kogoż nie rozrzewni ojcówska prawdziwie 
EO, z jaką pan Kobylański przemawia 
aloj : 

„Kolorowe 

Mejo spodnie! 
Ozyż wam ze mną 
Tak wygodnie? 


Cóż za szlachetne serce, jaka wzruszająca 
tkliwość wieszcza w naszym brudnym, zmaterjali- 
zowanym wieku! Jakaż znowu szkoda, że pan Ko- 
bylański nie podał nam odpowiedzi na to pytanie | 
W imieniu szerokich kół wielbicieli autora upra- 
szamy o nzupełnienie tego ustępu w draugiem wy- 
daniu „Próbek*, 

Łaskawe bogi obdarzyły poetę naszego szcze- 
gólnym darem uchwycenia prawdy jakiejś w kilku 
słowach, które głębią — przerażają, nie mówiąc 
o podziwie, jaki budzić muszą. Cóż to za niezgłę- 
biony aforyzm o życiu naszem spłynął z tego 
wieszezego pióra: 

„Strzałą mija 
Nasze życie, 

Jak zapewne 
Państwo wiecie !* 


Myśli te o znikomości rzeczy ludzkich na- 
prowadzają poetę na temat wojny. Jakaż tu vad- 
| ludzka pogarda Śmierci przemawia s każdej stro- 
jiy» jaka pewność zwycięzka i ezlachetna duma 
E w każdem słowie natehuionego piewcy! 
Wybiła godzina walki, pan Kobylański dosiada 
rumaaka, woła tu i tam: 


„Do widzenia: 

A kochance : 

„Moja duszko, 

Bądź spokojna !* 

I się jedzie 

Tam, gdzie wojna I* 


z”. 


= 


- 


Wojna ta na szczęście — (słuchajcie po- 
litycy!) trwać będzie krótko, chociaż „krawo*, 
za to: 

„Wszyscy wrócą 
Wnet ze sławą ; 
Wszyścy znowu 
Są szczęślwi : 
Ci umarli, 
Tamci żywi! 


Nie wiemy do której kategorji „szczęśli- 
wych“ zalicza sam siebie ułański Tyrteusx — 
w każdym razie jednak nie ma się znowu czego 
tak bardzo wojny obawiać, bo Mannlichery wi- 
docznie nie tak straszne, kiedy nmarli z pola bi- 
twy wracają. Zresztą: 


„Gdy umierać (sie te już naprawdę |) 
potrzeba, — 

Nie ma ezego żałować : 

Idzie (p. Kob.) z szablą do nieba, 

By tam dalej wojować*. 


A teraz uderz się w piersi szanowny czytel- 
niku i przyznaj mi się w sekrecie, że ci głowę 
zawróciły już niejedne Śliczne oczka — nie dziw 
się przeto, że i pan Kobylański znalazł w życiu 
„cndne niebieskie oczy“, które mu spokoju nie dają. 
Wybaczamy mu tem chętniej tę słabostkę, że 
każdy wielki człowiek jakąś mieć mosi, a zresztą 
Wenus z Marsem zawsze żyła w przyjaźni. Drie- 
je miłości swej a po części i autobiografią podał 
nam pan Kobylański we wierszu — istnem cacku 
formy i natchnienia, p. t. „Ot co jest!“ I cóż 
było? Posłnchajcie : 


„Kiedym w szkole kawałeczkiem kredy 
Na tablicy mazał a, b, ©, 

Ciebie niania kołysała wtedy 

I nieraz fńkałaś e, e, e! 

Ale niepowrotnie minął ten stan ; 

Bo ty już „pani“, a ja — „pan“. 


Prawdziwie zrozpaczeni jesteśmy, że dla bra- 
ku miejsca nie możemy tego ciekawego utworu 
podać w całości — czytelnicy zapewne odszukają 
go sami w „Próbkach”, zwłaszcza też zwracamy 
nañ uwage naszych artystów-deklamatorów, Z wier- 
aza tego otóż dowiadujemy się dalej, że wieszcz 
nasz był właśnie „w piątej klasie (?), by przedłu- 
żać studjum* — skończywszy (?) „czwartą pokor- 
nie“, gdy Beatrycza jego już na „fortepianie gra- 
ła: bum!“ „Gdy zaś po drmgiem wielkiem natę- 
żenin, mówił maturze : adieu (??)*, wtedy i Beatry- 
eza odetchnęła spokojniej. Leez nie na tem ko- 
niec. Obecnie ma wieszcz zdawać egzamin, aby 
zostać „ty wiesz już czom“ — (kapralem ?) 


„Lecz papa niech prosi za mną, bo wiedz, 
Że ja nie umiem prawie — nie! 


Szczerze nam żal dzielnego poety, lecz rada 
jest i na te — niech przedłoży swoje „Próbki“, 
a one najlepiej za nim przemówią... 

Co wszakże prawda, to prawda! Beatrycza 
jest o wiele lepszą niż pan Kobylański! Kiedy on 
poszedł na ćwiczenia, to ona „w sercu pełno mia- 
ła życzeń — by Inby wrócił z tyeh ćwiczeń! Ile 
tam prochu i błota, — oj szkoda go mego złota l“ 
A złotko tymczasem figlowało z męłatkami! Fel 
fe | panie Kobylański, to się nie godzi! Męża nie 

yło w domu, A nasz ułan przysiadł się do jakiejć 
Mężateczki i nuż w zaloty | Kobiecina broni się 
ak może — ale któż peradzi z panem Koby- 
ańskim P 

„A gdyby tak kto zobaczył 

Mnie tu z panem, sam na sam, 

To by wnet rozkudkudaczył, 

Że Bóg wie, co było tam I 

Niechno mąż powróci, no — 

Widzisz gol 


Nie wiedziała nieboga, co znaczy wdawać się 
z dziatwą Apollina i Marsa, nie przypuszczała, że 
Pan Kobylański sam wszystko „rozkudkudaczy !* 
Ej figlarz z pana, panie Kobylański, figlarz I 

Próbki swoje poświęcił autor tylko „wszyst- 
kim znajomym”, a nadto „zastrzegł sobie wszyst- 
ie prawa“. Szkoda prawdziwa, bo i wszyscy nie- 
zaajomi pana Kobylańskiego z dedykacji „Próbek* 
byliby dumni, a dla literatnry wszechświatowej 
to już prawdziwie strata niepowetowana, że „Pró- 
bek“ na volapük przełożyć nie można. =" 


Funai a L Laaa 


Teatr, literatura i mazyka. 


— Z teatru. Wystawiona wczoraj pe raz pierwszy 
na soonie lwowskiej farsa zmarłego niedawne Eng. 
Labiche'a i nieznanego dramaturga Mare-Michela p. 
t. „Stacja Champbaud t“ jest utworem słabym i nie 
zasługującym wcale na przyswojenie go scenie polskiej. 

o też mimo usilnych starań artystów padła ona 
Wozoraj 1 joł chyba nie amartwychwstanie. Szkoda 
Tzeczywiście było wybornoj gry PP. Frenkla | Ruszko- 
wakiego Po niefortunnych próbach w bieżącym sezo- 
nie dyrekcja niewątpliwie będzie odtąd ostrożniejszą 
i wybredniejszą w wyborze sztuk i zakwalifkowywa- 
niem ich do wystawienia, bo inaszej szkoda trudu 
artystów. 0 

— Repertoar teatralny: We czwartek 
po raz siedemnasty „Mikado“ operetka w 2 aktach 
Bullivana. — W piątek drugi gościnny występ pań- 
stw. Linkowskich i debiut panny Heleny Szymańskiej 
1) „Majster i czeladnik* komedja w 2 aktach Korze- 
niewskiego. 2) „Pożar w klasztorze* komedja w 1 
skeie Barriere'a. 3) „Junacy* operetka w 1 akcie 
Buppégo. — W sobotę po południu „Wielkie bra- 
Gtwo* komadja w 4 aktach Al. hr. Fredry, — Wie- 
6zór „Afrykanka* opera w 5. aktach Meyerbeera — 

niedzielę po raz szósty „Dwór w Władkowicach * 
komedjs w 4. aktach Z. Przybylskiego. 
D. 15. b. m. debiut panny Michaliny Frenkiel 
(Azucena w Trnbadorze.) 

— Z Paryża piszą pod d. 29. zm.: Wczorajszy 
występ Patti w „Julii i Remeo* w Wielkiej operze 
Zgromadzi? wszystkie wykwintne sfery tutejsze. Za- 
chwyt publiezności był egromny. Romeowi (F. Reszke- 
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mu) należy się także znaczna część tego tryumfu 
Julii- Adeliny. Orkiestrą dyrygował sam Głounod. Pre- 
zydent Carnot z małżonką pozostali do końca przed- 
stawienia. 

— Marzenie (La rêve) najnowsza powieść 
Emiła Zoli w przekładzie polskim opuściła prasę w 
wydaniu warszawskiego Przeglądu Tygodniowego 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dział ekonomiczny. 


Subkomitet komisji dla Izb rękodziel- 
niczych wybrał znawców ze wszystkich kategorji 
rękodzieł i drobnego przemysłu, którym przed- 
łożone być mają następujące pytania: 1) Czy 
instytucja, jaką na mocy projektowanej ustawy, 
zamierza się w życie wprowadzić, będzie pożądaną 
formą do reprezentowania interesów klasy robo- 
czej? 2) Czy korzystnem będzie, jeżeli Izby ręko- 
dzielnicze pod względem terytorjalnym i co do 
liczby zrównają się z Izbami handlowo - przemy- 
głowami. 3) Czy członkowie dzisiejszych kas dla 
chorych mają z tego tytału posiadać prawo czyn- 
nego wyboru do Izb rękodzielniczych ? 4) Jak 
uskutecznić nałaży podział na grupy według za- 
wodów ? 5) Czy właściwe będą wybory do Izb 
rękodzielniczych przez głosowanie ryczałtowe, na 
wszystkich członków naraz P 6) Czy projektowany 
zakres władzy Izb rękodzielniczych ujęty jest 
w właściwe granice i czy postanowienia dla fan- 
kcjonarjnszów lzb są dobre? 7) Czy wybór repro- 
zentantów przez lzby robotnicze do Rady państwa 
jest pożądany ? 

Z Galicji powołani będą jako znawcy za- 
stępcy stowarzyszeń lwowskich „Gwiazdy* i „Ska- 
ły", zastępca „Gwiazdy* tarnowskiej, stolarz Sta- 
siński z Krakowa i jeden stelarz ze Lwowa. 

Konfereneja rady asekuracyjnej odbyła 
się onegdaj we Wiedniu pod przewodnictwem 
radcy ministerjalnego Kaana a przy udziale dzie- 
sięciu członków. Pierwszym przedmiotem narad 
był statut wzorowy dla zakładów dla zabozpie- 
czenia robotników, który przyjęto z drobnemi 
zmianami zgodnie z projektem rządowym. Ozna- 
cza oa siedzibą i określa cele takich zakładów, 
regnluje kwestję członków, oraz ich prawa i obo- 
wiązki. Kierowniotwo sprawami dotyczącemi za- 
bezpieszenia, będzie poruczonem - przełożeństwu, 
złożonemn w równej części z przedsiębiorców, ro- 
botaników i członków zamianowanych przez mini- 
stra spraw wewnętrznych, oraz wydelegowanemn 
z łona tego przełożeństwa wydziałowi nadzwyczaj- 
nemn. Następnie zastanawiała się rada przybo- 
ozna nai przedłożonym ze strony rządu planem 
organizacyjnym, a w keńcu nad klasyfikacją nie- 
bezpieszeństw wypracowaną z uwzględnieniem spe- 
cjalnyeh stosanków anstrjackich, oraz poczynionych 
doświadczeń. Oba przedmioty przyjęła rada z dro- 
bnemi zmianami. 

, W Budapeszcie ukonstytuował się 8, b. m. 
wiązek małych przemysłowców dla dostaw woj- 
skowych. 

Ograniczenia w terminowym handlu 
zbożem. ldąc za przykładem rządu niemieckiego, 
który przez pewne postanowienia stara się ograni- 
czyć handel terminowy zbożem, wniosło wiedeń- 
skie Tewarzystwo rolnicze przedstawienie de rządu 
w sprawie rozwielmeżnionego i w grę giełdową 
przeradzającego sią handlu terminowego. W poda- 
niu tem żąda Towarzystwe, aby w handlu termi- 
nowym na każdy ceinar metryczny kupionego to- 
waru dawane 1 zł. zadatka i aby w dredze nsta- 
wodawezej zustało postaBowionem, że nied trzy- 
manie umów, wynikłych z gry giełdowej, nie może 
być sądownie skarzone. 

Towarzystwo przyznaje, że eiężkie położenie 
rolników anstrjaekich wypływa z niskieh cen zbo- 
ża, lecz przeczy temu, aby powodem tych niskich 
cen była nadmierna produkcja lub wysokie cła 
niemieckie, a winę kładzie na handel terminowy, 
na tworzenie konsorcjów i ringów, i żąda, aby wy- 
żej podanemi środkami zwalczać tę szkodliwą kk 
nictnu giełdową spekulację. 


Bank krajowy. Stan s dniem 30. listopada 
1888 : Asygnaty i czeki 1,155 970 zł. 10 ct. Emisje: 
a) 4!/3*/ listy zastawne 14,377.350 zł, b) 50/o 
obligacje komunalne I. Emisji 1,317.800 zł. Razem 
15,694.650 zł. 


Wiedeń 4. grudnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
zione żywej nierogacizny galieyjskiej 4938. Ciężkich 
bagonów i średnich 2878. Razem 7816. 

Galicyjskie płacono 28, 80, 34 do36 zł. 

Ciężkie bagony 42 do 44; srednio ciężkie 38, 
40 do 42 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 6. grudnia 1888. 


i Lwów: pszenica 6:60 do 7:36, żyto 6:80 do 65:70 
jęczmień browarny 550 do 7*—, owies 560 do 6'10, groch 
6-— do 10 wyka 4-50 do 5'—, rzepak 12:50 do 18-50, 
Inianka —— d koniczyna czerw. 52-— do 62'—, 
koniczyna biała 40-— do 48—, szwedzka —— do ——. 


Tarnopol: pszenica 650 do 7:30, żyto 5'10 do 
5'35. jęczmień browarny 550-de 650, owies 5'50 da 6'—, 
y 
groch 575 do 10:—, wyka 4'30 do 475, rzepak 1260 do 
18 —, lnianka ---— do —'—, koniczyna ozerwona 50:— do 
pz” koniczyna biała 40— do 47 —, komiezyna szwedz- 
a —"— do ——. 


Podwołoczyska: pszeniea 8-50 de 7'20, żyto 610 
de 5-50, jęesmień 5-20 de 6'50, owies 5'40 do 5'95, groch 
570 do 950, wyka 4:50 do 5'10, rzepak 12— de 15:80, 
lnianka —*— de ——, koniczyna czerwona 50-— do 60-—, 
koniczyna biała 37-— do 58*—, szwedzka —— do — —. 


Czerniowce: pazenica 685 do 7:40, żyto 4:70 do 
515, jęczmień 5'— do 6-75, owies 5— do 550, groch 
4:40 do 9-—, wyka 4-10 do 4-80, rzepak 10-- do 11-15, 
Inianka —— do — —, koniczyna czernowa 85'— do 48 —, 
koniczyna biała 31— do 36* , koniczyna szwedzka — — 
do —,—, tymotka 20— do 80:—. 

Wszystke za 100 kile netto bez worka. 

Chmiel od —— do —*— sł. nominalnie za 56. 
kilo, loco Lwów. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre. loce Lwów, 
18:75 do 14— zł. 


à Usposobienie spokojne. Rezerwa w handlu. Tylko 
piękna banatka znajduje odbiorcę w szwajcarskich młynach. 
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TelGTAMY „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 6. grudnia. Według Polit. 
Corr. otrzymał cesarz na swój jubileusz tele- 
gramy gratulacyjne od cara, rodziny carskiej, 
królowej Wiktorji i sułtana, ułożone w wy- 
razach jak najserdeczniejszych. Cesarz odpo- 
wiedział również najserdeczniej. 


Wiedeń d. 6. grudnia. (Posiedzenie 
Izby posłów). Minister skarbu odpowiada na 
interpelację Bareuthera, czy rozporządzenie o 
podniesieniu cen tytoniu i cygar odpowiada 
duchowi konstytucji, i oświadcza, że nie ma 
w ustawach żadnej normy, ograniczającej rząd 
co do ustanawiania cen sprzedaży, i zarzą- 
dzaniu też dochodami z tytoniu, obowiązują- 
cej rząd do przedkładania tych spraw lzbom 
prawodawczym; owszem ustawa z 10. czer- 
wca r. 1869 wyraźnie od obowiązku przed- 
kładania [zbom wyklucza rozporządzenia mi- 
nisterjalne, tyczące się taryfy wyrabianych 
w erarjalnych fabrykach produktów. Tak ga- 
mo też Węgry postępują w tej sprawie, o- 
pierając się na porozumieniu obu rządów z 
r. 1867. Minister rozbiera następnie powo- 
dy, które go skłoniły do podniesienia cen 
tytoniu i cygar, i wykazuje, Że konsumcja 
tych gatunków, które podrożały, wcale się 
nie zmniejszyła. (Oklaski z prawicy). 


Wiedeń d. 6. grudnia. Wczoraj obra- 
dowała komisja budżetowa Izby posłów nad 
tytułem „Sądownictwo*. 


P. Bobrzyński wyłuszczył stosunki 
sądownicze w Galicji i wniósł dwie rezolucje, 
a mianowicie: a) powiększenie liczby urzę- 
dników konceptowych przy sądach, w szeze- 
gólności adjunktów i zupełne zniesienie posad 
bezpłatnych auskultantów ; b) staranie się o 
odpowiednie wykształcenie sędziów, a przeto 
mianowanie tylko takich praktykantów aus- 
kultantami, którzy już w praktycznej służbie 
złożyli dowód uzdolnienia, obok reformy prze- 
pisów, normujących egzamina sędziowskie. 

P. Tonkli domagał się języka sło- 
wiańskiego w sądach karynckich, Kraus 
podnosił niedostateczne wynagradzanie leka- 
rzy sądowych, Lupul i Abrahamo- 
wic, pierwszy co do Bukowiny, drugi co 
do Galicji, popierali rezolucje Bobrzyńskiego. 

Przeciw tym rezolucjom wystąpił Herbst 
i przedstawił wniosek oddzielny, wzywający 
rząd, iżby wszędzie, gdzie się okaże potrzeba, 
powiększono liczbę sądów, szczególnie sądów 
powiatowych, czyniąc tem zadość słusznym 
życzeniom ludności, | 

Minister Schönborn przyznał, na 
podstawie dostarczonych mu dat urzędowych, 
że już przy pierwszej organizacji sądowej 
traktowano Galicję po macoszemu. Od tego 
czasu Zaradzono już jednak wielu najdotkliw- 
szym niedostatkom. Akcja ta nie została je- 
szcze zamkniętą, a minister daje zapewnie- 
nie, że pójdzie jeszeze dalej w tym kierun- 
ku, choć trudno mu już dziś podać szczegó- 
łowo, co uczynić wypadnie. Z uwagi atoli, że 
sprawa tak dosadnie poruszoną została, będzie 
minister uważał za swój obowiązek zażądać 
sprawozdania od prezydjów wyższych sądów 
krajowych w Galicji, a opierając się na tych 
sprawozdaniach, będzie mógł może przedsta- 
wić Izbie program, w jakim kierunku i jak 
daleko będzie mógł rząd dążyć do naprawy 
stosunków. 


(o do uż cia auskultantów przy sądach 
kolegialnych, oświadczył minister zgodnie 
z zapatrywaniem Herbsta, że ustawa nie do- 
zwala użycia auskultantów jako samodziel- 
nych sędziów przy sądach kolegialnych i że 
praktyka taka miejsca nie ma i mieć nie 
może. 

Surowsze niż dotąd postępowanie przy 
egzaminach sędziowskich, nie odpowiedziałoby, 
zdaniem ministra, intencjom wnioskodawcy. 

Powołując się na oświadczenie pp. Bo- 
brzyńskiego i Abrahamowicza, iż w ludności 
Galicji i Bukowiny tkwi skłonność do proce- 
sowania się, podnosi minister, że wina prze- 
ciążenia sądów nie może spadać wyłącznie na 
administrację sądową. Wogóle uznaje atoli 
minister, Że niejedno jeszcze pozostaje w Ga- 
licji do zrobienia, aby uczynić zadość potrze- 
bom sprawiedliwości — i zapewnia, że rząd 
jest gotów do zadośćuczynienia tym potrze- 
bom, o ile Środki na to pozwolą, musi je- 
dnak zauważyć, że także w innych krajach 
nie jedno zrobić należy, jak np. urządzić sąd 
powiatowy w Ziskowie (na co wskazał dr. 
Herbst) i wzmocnić sądy w Austrji dolnej, 
co w skutek przyrostu przedmieść wiedeńskich 
okazuje się niezbędnem. 

pe: Gniewosz podniósł potrzebę reor- 
ganizacji wydziałów prawniczych na uniwer- 
sytetach w (łalicji, Russ zas wystąpił prze- 
ciw Żądaniu języka słowiańskiego w Karyntii, 


Główny katalog za nadesłaniem 20 ct. Wyciąg gratis. 


gdzie język ten jest tylko rodzinnym, lecz 
nie ma uprawnienia w Życiu publicznem. 

Szef sekcji br. Sacken tłumaczył 
szczegółowo, że rząd i w Celoweu i w Go- 
rycji albo już zarządził, albo zarządzi co 
potrzeba, aby uwzględnić potrzeby języka 
słowiańskiego, co się zaś tyczy taryfy za 
czynności sądowo-lekarskie przyrzekł słuszne 
uwzględnienie żądań lekarzy, o ile one na 
uwzględnienie zasługują. W końcu wystąpił 
przeciw rezolucjom i Herbsta i Bobrzyń- 
skiego. 

P. Menger wywodził żale na ucisk 
sędziów niemieckiej narodowości w Czechach 
i pomijanie ich przy awansach na wyższe 
posady. 

P. Rutowski podniósł dosadnie przy- 
kre stosunki sądownictwa w Galicji i poparł 
rezolucje Bobrzyńskiego, który w końcu przy- 
stąpił do ogólnego wniosku Herbsta, lecz z do- 
datkiem, aby w sądach zanadto obciążonych 
przedsięwziąć jak najrychlej pomnożenie sił 
konceptowych. 

Do tak złączonych wniosków przystąpił 
także Lienbacher, poczem komisja uchwaliła 
rezolucję Herbsta z dodatkiem Bobrzyńskiego, 
oraz drugą rezolucję Bobrzyńskiego i na tem | 
zamknęła posiedzenie. | 

Peszt d. 6. grudnia, Izba posłów skoń- 
czyła rozprawę szczegółową nad wykupnem 
regaliów i przystąpiła do rozprawy szczegó- 
łowej nad przedłożeniem o opłatach szynkar- 
skich. 

Peszt d. 6. grudnia. Pomimo półurzę- 
dowego zaciszania, niesmak między Wie- 
dniem a Berlinem nie jest usunięty. We 
Wiedniu zbyt mocno czują docinki i intrygi 
ambasadora niemieckiego ks. Reussa, ale na 
razie całą historję puszczają tu płazem. 

Zagrzeb d. 6. grudnia. Sejm kroacki 
został odroczony na czas nieoznaczony. 

Berlin d. 6. grudnia. Wiadomość dzien- 
ników francuskich o przebywaniu niemieckich 
oficerów we Francji, zowie N. A. Zig. wieru- 
tną baśnią; a natomiast wylicza po imieniu 
13 pozostających w czynnej służbie offcerów 
francuskich, którzy pod pozorem studjów ję- 
zyka niemieckiego w Niemczech przebywali i 
w czasie między wrześniem a listopadem gz 
państwa niemieckiego wydaleni zostali. Oprócz 
tego pewien pułkownik francuski, Stoffel, chciał 
w pobliżu granicy studjować wojnę Cezara 
przeciw Germanom. 

Nordd. Allg. Ztg. dodaje w końcu, ił 
ze strony kompetentnej dano do poznania 
oficerom francuskim, że obecność ich w Niem- 
czech nie jest pożadaną; prawdopodobnie za- 
tem na przyszłość więcej oni do tego upo- 
mnienia stosować się będą, niż dotychczas. 

Paryż d. 6. grudnia. Izba posłów 
uchwaliła etat sztuk pięknych i część bu- 
dżetu oświaty, odrzucając poprawkę, żądają- 
cej zmniejszenia liczby biskupstw. Minister į 
sprawiedliwości oświadczył, że rząd pragnie 
rozdziału Kościoła a państwa, lecz dopóki 
konkordat istnieje, należy wypełniać obowią- 
zki, jakie on na Francję nakłada. 

Paryż d. 6. grudnia. Z powodu tru-| 
dności, powstałych między Watykanem a; 
Francją i Rosją, odroczono do marca zwoła- 
nie konsystorza, na którym Ojciec św. będzie 
mianował biskupów. ! 

Sofia d. 6. grudnia. Według nowej, 
przyjętej przez sobranie ustawy wojskowej, | 
wojsko bułgarskie ma mieć 24 pułków pie- | 
choty po 3 bataliony (zamiast 12 pułków ; 
po 4 bataliony o 400 wojska). Piechota po-; 
mnoży się przeto o 8.000 wojska. Będzie | 
także pomnożoną artylerja. | 

Rzym d. 6. grudnia, Znaczna część | 
obfitującego w wyborną wodę Rzymu jest od į 
soboty skazaną na pragnienie z powodu | 
przerwania wodociągu Aqua Maria pod Ti-| 
voli. Żandarmi muszą utrzymywać porządek 
przy studniach. Mimo gorącej wrzawy w Ra- 
dzie miejskiej zaledwo za kilka dni będzie 
można sprowadzić dostateczną ilość wody. — 
Irredentysta, którego w sobotę aresztowano 
w Wenecji, ma być jednym z najzagorzal- 
szych fanatyków. 

Rzym d. 6. grudnia. Aby zjednać opi- 
nię dla nadzwyczajnych żądań wojskowych, 
podnosi półurzędowa [alie miłość pokoju, ja- 
ką Włochy pałają. Ogromna większość naro- 
du włoskiego upatruje w trójprzymierzu naj- 
lepszą rękojmię pokoju, od przyzwolenia no- 
wych kredytów zależy mocarstwowe stano- 
wisko Włoch. 

Wiedeń dnia 6. grudnia 2 god. 10 min. po- 
południu. Akcja kredytowe 30430. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4250. Akcje węgierskie Banku 


kredytowego 299—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 111.25. Akcje Unionkanku 20750. Akcje 


kolei Karcia Ludwika 20850. Akcje kolei Półno- 
enej 244720. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
Akcje kolei 


98 --. Akeje kolei Alfóldzkiej — —, 


R. KLINGL , Wien I. Maysedergasse 2. 
zaleca jako stosewne 


PaF- Podarki na Boże Narodzenie "BĘ 


największy swój skład aparatów czarodziejskich dla artystów i dyletantów, 
Urządzone jnż kasety z wysoce zajmująsemi sztuczkami czarodziejskiemi 
i łatwo zrozumiałym opisem dla dzieci, Cena złr. 1-25, 150, 225, 350; 
wybwintniejsze w drewnianych kasetach złr. 8' 
Laterna magica (czarodziejska latarnia) do pokazywania widoków lub ko- 
micznyeh fignr, złr. 1:50, 225, 8: 
zów mglistych (podwójne aparaty) zir. 27*—, 83: —-, 
tryczne z szybami szklanemi złr. 4:50, 650, 12-—, Wielki wybór aparatów 
pobocznych do maszyny elsktrycznej. Indukcyjne aparaty elektryczne 
z elementem złr. 350, 6'50, Elektryczne motory od złr. 8:50 w górę. Tele- 
grafy domowe i pokojowe, kompletne, z przewodem 10-metrowym złr. 8:5), 
6:50 Prasy drukarskie, stosowne dla chłopców złr. 1-75, 250, 350 itd, 
Modele maszyn parowych opalane spirytusem od złr. 2— w górę. Loko- 
motywy z tenderem złr. 480. 6:75, 8:75, 12-— do 30— Krucyfikse świe- 
ece w nocy i Marja Lourdes przedziwnego efektu złr. 2:50, 375, 5*—, 
(5—, 6:20, $:—). Najnowsze gry towarzyskie i robotkowe, jako też wielki 


„4 m5: 


„ 4:50, 650 do 50 — Aparaty 
y, 


wybór przedmiotów ezarodziejskich i figlów. 


č LESŁAW GLUZIŃSKI 


Maszyny elek- 


R. KLINGL. 


8 


Państwowej 250*—. Akcje kolei Lw.-Czern. 208'50° 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 173 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 144'75. Akcje Tow. tureckiego 
9450. Galic. oblig. iademniz. 10425. Akcje kolei 
półnucno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19475. Losy rə- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 214'25 Akcje Bankvereinu 97:50. Rosyjski rubel 
papierowy 12262. Losy prem. węg. —.—. 

4*|100/5 Renta wspólna 8170. 50/, renta austr. 
papier. 97 45. 40/, renta austr. słota 109 50. 4*/e 
renta węg. złota 10030. 5”/. renta węg. papierowa 
91 65. Napoleondory —.—. Marki niem. 59 72. 
(mm „BE | m a) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6. grudnia 1888: 


Hotel Żorża. K. hr. Ozosnowska z Wołynia. J. hr. 
Męciński z Partynia. A. Micawaki z Krechewa. T. Kiela- 
nowski z Koztows. "- isa s Podlisek. A, hr. Wo- 


dzieki z Olejo” nR Vae -zciańca. W. Madoyska 
z Parchacza 1 5 

Hotel , Jsbłonowska s Burszty- 
na W. Gnoii. P. Stojanowski z Radsi» 


wiłłowa. A. Sozażskı z horuolowic. E. Kabieki z Kamion- 
ki strum. A. Lówy i B. Jahn z Wiednia. W. Kraiński 
z Wyszatye. 

Hotel Warszawski E. Gordztewicz e Crortk ową. 
A. Kostecki z Czortkowa. A, Dal-Trozso, W. Kikin ger, 
A. Nowakowski i Jaźwiński z Dublan. M. Zbrożek z Wiers- 
biąża. H. Raschke z Wiednia. A. Lewiski ze Stryja. Ka. 
M. Knozyński z Łucsyśńca. 

Hotel Angielski. A. Miłkowski z Bełza. K. Bzewski 
z Krakowa. A. Ostermayar z Wiednia. 

Hotel Kuhna Z. Sadel z Przemyśla. 
z Werchutki. St. Brejcha a Wysowa. 
Kamionki. 


B. Orlecki 
Bt. Kwieoiński z 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia $. grudnia. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje ra sztukę. 
płacą 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 207-75 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a, 20750 211-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 27850 282-50 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
DO. Listy zastawne za 100 słr. 

Bankn hipotecznego galicyjskiego 6°, . —— == 
» 5 4 50/, . 99-75 100-75 
e 5 gal. 5*/, wyl. 10*/, p 102-90 104— 
Banku krajowego 4'/,*%/, los. w 51 1. . 94-25 952 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 59/, . + 101-— 102— 
x kredyt. gal. ziem. 4°% . . . 94.75 9575 
> kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 101-— 102— 
5 kred. g. ziem. 40/, ics. w 41'/,1. 91:25 9250 

0 Kredy (omego gal. ziem. 41/,0/, 
UB LAG IE WYM 96.20 97-20 
s kred. gal. ziem. 4°/ los. w561. 90— 98150 

IU. Listy dłnżne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 80, —'— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/, 21ją0/ 2 * ję TE: pa 

Ogóln. roln, kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Glos. wddbylat . «© . « "amB=_ 2 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .104— 10515 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 100:— 161.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. 103-25 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/49/, . . . . . 93:—  94— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa  . . . . . . . 22-—  84— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 83:—  35— 
V1. Monety. 

Dukat holenderski - . s.s . « . : 5.72 682 
Dukat cesarski . . . « « . . 5.74 5.84 
Napoleondor . . . . « . 9-68 9.78 
Półimsperjał rosyjski 10:— 10.10 
Rahel rosyjaki srebrny 1.86 1.46 
ubel rosyjski papierowy 1.213), 1.28: 
100 marek niemieckich ea Pi 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


R | o OOOO — nn 


Nadesiane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


ZZ ZŻŹŻÓ KKŻ ZZ 
Ganzseidene bedruckte Foulards von fi. 1:20 


bis f 3890 per Meter versendet roben- und sttekwoise 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k.k. Hefief.) ZUrioh. 
Muster umgehend. Briefe 1U kr. Perto. 1275 


100 Odezwa. 


Oelem porozumienia się przed wyborami, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych panów wyborców z wię- 
kszych posiadłości okręgu żółkiewskiego , do Żółkwi 
dnia 19. grudnia, wieczorem o godzinie 5., w sali 
Rady powiatowej, 


Tom. Roswadowski. 


Dr. X. Gelehrter 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Stanisławowie. 


po odbyciu kilkuletnich studjów 
w zakresie chorób gardła i płuc 


na klinikach prof. Schwettera, Stoerka i Bambergera 
we Wiedniu, osiadł we Lwowie. 
Mieszka : ulica Wałowa 1. 14, I. piętro. 
Przyjmuje chorych od godziny 3 do B po południu, 


73 


Ogłaszanie Się itżeli ukłsda się je ze smakiem, efo- 


3 Ą townie i tylko w gazetach, aznanych 
w dziennikach przez specja PAA warte. aan 


jest tylko wieńy  " so, Wazelkieh wyja- 


. S dmiocie udziela E ca- 

skuteczne N bezpłatnie Biuro 
ogłoszeń Rud i e"o ".eantu, Boilerstadae 2, 
które przyjmuje * a „czystkich dzienników cme- 


g0 świata po cenach redawcyjnych , a przy zamówieniach 
na większą ilość razy daje odpowiedni opust — tak wię: 
pośrednictwo tej iustyiucji oprócz znacznych korzyści, 
połączonem jest s wielką oszczędnością. 101 


5 x C naai AAE ACZECN |»; Bd 
Pierwszy wiedeński skład aparatów fabrycznych czarodziejskich ACZ WM "We ka 


2025 


OD" Londyn 1862 

GRY? Paryż 1867, ` 

PERAN E Wiedeń 1873, 
„ 150, 10 do 25. ŻĘ Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina k, fabryki znanej fir- 
my eksportowaj Got fried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu ed zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 ał. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 de 350 zł: Pianino 
od 350 zł. do 600 zł. 1063 
Clavier - Versehleiss u. Łeih-Anstalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


do obra- 
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-HtkGkNt do 
E. MACHAYSKIE 


we Lwowie, plac Marjacki 
w gmachu Banku hipotecznego, Yis-A-vis hotelu George'a 
poleca 


| d najmodniejsze konfekcje Kapelusze męskle filcowe najnowsze- 


o fasonu, czarne br i po- 
dla dam — to jest: 5 i i REg P, 


pielate po złr. 4 i 5. 
Staniki Jersey w różnych kolorach, | Kapelusze składane atłas. po zł. 10. | 
począwszy od zł. 4:50, oraz nowo- 


Cylindry Habiga po złr. 9. 
modne bluzy jedwabne i trykot. | Rękawiczki męskie, dobrego 
Paletociki z różnych modnych- an- SEE. mape G 


letoci reh, gatunkn pe złr. 1'80, 1-80it d. W 
gielskich materjałów, oraz z ma- | Rękawiczki damskie o 3, 5 i 10 gn- 
terji tricot od złr. 12. 


3 p REA zikach po ałr. 1°40 i 1:50. 
Rotundy z angielskich materjałów | Chustki batystowe, płócienne i fu- 
| od złr. 22, z futrem od złr. 45. larowe, pół tuzina złr. 3, 4 do 
Dolmany i płaszcze z angielskich | najcieńssych. 

modnych materjałów w wielkim | pjągzcze gnmowe Wańóterproof ire- 
wyborze. | versible suknem pokryte po złr. 
Spodniczki ciepłe dla dam wełniane | 15, 16, 17 it d. 
EJ R: tokakie ot i akaa- | Pedy, szale I kołdry angielskie, ne- () 

cowe (LQ złr. 10, 12, 14, 16 itd. 
mitne w różnych kolorach po 550. weiran pu Ę 


á Szale hymalaya angielskie i małe 
Czapsozki damskie futrzane po złr. ModReśPIERY dla m od złr. 6. 
i wyżej. 


i iry d dróż 
Chustki włóczkowe od złr. 1:50. KATY ata Y AE Saya podróży 


Gkrycia balowe imAdktat w i a wyborze. 
a najmodniejsze iəlki i i 
ało 12 do 50. J Wiəlki wybór najmodniejszych 


ż ś krawat. | 
Eoharpes i chusteczki sznelowa je- | Kalosze angielskie męzkie i damskie. 
dwabne w nowych kolorach po złr. Kamasze skórzane i Watturproof an- 
3, 4, 6, 850, 10:50, 14:50. gielskie do» pulowania i konnej 


p) 


od 


Gorsety paryskie po złr 6:50. jazdy. 
7 Najnowsze kołnierze tuzin po 3 złr. | Kamizelki do podróży i polowania. | 
| | Rean Me pięknie odrobione po | Lornety testralne i polne od złr. 6. 
złr. 250. 


Albumy i ramki do fotografij. 

Szczotki wszelkiego redzaju , grze- 
bienie i lusterka. 

Scyzoryki, nożyczki I brzytwy an- 
gielskie. 

Wielki skład prawdziwej perfumerji 

Francuskiej t Angielskiej 

tylko z fabryk renomowanych za granicą. 


Wielki wybór biżuterji francuskiej. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 50, złr. 1, 150i 3. 


HERBATA Souchong 


li w jednym ale bardzo dobrym 


Mankiety po słr. 5 za tuzin. 

Pończochy francuskie kolorowe fil 
d'ecosse we wazystkich najnow- 
szych kolorach i jedwabne od 
ałr. 1:50. 

Skarpetki angielskie fil d*e008se weł- 
niane i jedwabne tuzin po złr.'7, 
SPOIN: 

Kaftaniki fil d'ecosse wełniane, po- 
cząwssy od 1 złr. dv najlepszych 
jedwabnych. 

Bielizna Jagera. 

En-tout-cas po złr. 5:50, 6:60 i t. d 

Parasole angl elskie jedwabne, nowe- 


go systenu po je 600, 2, : i t.d. | gatunku pół kilo 4 złr. | 
elki wybór najmodniejszych wa-| Wyroby z bronzu , porcelany 

| chlarzy po zł. 1, 150, 2, 3 do naj- majeliki , szkła drzewa i skóry 

wl bogatszych s piór strusich. w wielkim wyborze. 

9 Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony | 
4 


w bardzo wielką ilość nowości 
prawie w każdym artykule. 2055 


Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Ja Zoo aaa Z a Zac 74 Paco * ci W” AUY X 04 
ACK KK X KK XXX KG 


— km 


Nieprzemakalne gonia styryjskie (Len) 


z najlepszej czystej wełny w naturalnych kolorach : brenzowym, popielatym 
i czarnym. 


GAZETA NARODOWA «x Piątku dnia 7. Grudnia 1888. Nr. 282. 


Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe polskie 


POSTIA 


. Dwutygodnik illustrowany 
wycrodzić będzi 


jest najtańszem illustrowanem pismem polskiem. 


Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wprost w redakcji : 


Kraków 40. Ulica Szpitalna. 


administracja „„SWIATAĆ uprasza o rycbło nadsyłanie prenumeraty. 


kich ogłoszeń, które w osobnej rubryce pomieszcza 3025 


Na sezon zimowy! 
ELASTYCZNE WAŁECZKI 


nienia się od przeciągu oraz GIPS i KIT do okien, 


dalej do polowania: 
ki 
N 


następni 
Śrut, Lotki, Kule i Kapsle, 


Uniwersalne emarowidło nieprzema- z łyka kokosowego, 


kalne na buty. szczotko'*e, 
smarowidło podeszwochrenne , a plecione 
z , 
K O R IOSOT 9 z łyka aloesowego 
kanczukowe, nieprzemakalne, połyskn- [o] i manilla 
jące, czarne smarewidło na skóry. žel $ 
Tran rybi na skóry |@ żelazne, 


TŁUSZCZ do BRONI a słomiane. 


1956 
Pvudeszwy konopne, filcowa i korkowe, p . t 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Szczotki do przedpokojów. 


e dalej od 1. stycznia 1889 r. pod tą samą redąkcją, w tym- 
że samym formacie, ciągłe urozmaicany i zasilany pracami pierwszorzędnych 
autorów naszych oraz najznakomitszych polskich artystów , z licznemi 
dodatkami tak rycinowemi jak literack.emi, tworsąeemi w końcu rokn inte- 
resującą bibliotekę najświeższych powieści, nowel, podróży i dzięł treści 
naukowej. — Z powodu bogactwa tekstu i artystycznych reprodukcyj „SWIAT 


Prenumerata na „ŚWIAT wynosi recznie: 12 złr., półr. 6, kwartalnie 3 ałr. 


Z powodu konieczności wesesnego nregulowania nader kosztownego nakladu, 


Zwracamy uwage pp. przemysłowców i pp. kupeów, że „ŚWIAT jako 
pismo niesehOdzące ze stołów salonowych, jest nader korcystnem dla wszel- 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy Środek do ochro- 


w doborowrch 
gatnnkach pols- 
cam najtaniej i 


; A i rozsełam franco 


w woreczkach 5-kilowych 


Santos żó 


łta pospolita zł 8— 
Domingo blada „ 840 
Portorico zielona dobra Toa 
Kuba zielona bardzo dobra „n 3.60 
Laguayra bardze dobrs p 10 
Ceylon plantacyjna, drobna „ 10.40 
” 5 gruboziarnista „ 1050 
» . perłowa „ 1080 
Jawa złotawa aromatyczna „ 10.80 
Moka arabska silna „ 10.50 
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20 
HANDEL 1449 


St. Markiewicza 


ws Lwowie, w Rynku I. 42. 


W re, 


folię 
b. 0 ME 


| Smarowidło do osi | 
Cement, Gips, Ter 
Dektury do dachów 


polecą taniej Jak wszędzie 


ALOJZY HÜBNER ( 
R 


Korzystny zarobek 


złr. 100-300 może zarobić każdy, zaj- 
mując się sprzedażą losów na rozpłatę, 
a to na podstawie prawnie dozwolonych 
kwitów ratalnych, Zgłaszać się do: „Bank 
& Wechselgeschiift der Administration 


Ne 


ERZ X EB 


opłatnie , pocztą za zaliczka. 
Kielskie sproty, skrzyneczna około 240 
sztuk „tr. 1:54, 2 skrz. złr. 2:47, 4 skrz. 
złr. 463 , 6 skrzyneczek złr 647. 
Kiel. tłuste piklingi około 40 sst. złr. 2. 
Kawior Ime faseczku 4 kl. netto zł. 18:50, 
2 kl. zł. 4'40, 1 kl. zł. 480 Siedem fa- 
secz-k po !/ kl. netto zł. 14:50. Dwa- 
naście fas. po '/, kl. metto zł. 13-70. 
Ryby morskie świeże, za skrz. Dkl. zł. Ż 
Qstrygi Świeże, skrzyn. 60 szt zt. 277. 
Śledzie delikatne małe norwegs:ie około 
200 sztuk złr. 1:40 
Brab. sardele, fas. 4 kl. netto złr. 6:17 
Moskiewskie sardynki 100 szt. złr. 15. 
Isl. rulada rybia, okeło 40 szt złr. 2 65 
Prawdz. Anchovis */, inb ?/ fas. zł 2:60. 
Węgorz w galarecie faseczka 5 kl. zł. 4 
Sztokfisz 4*/, kl. netto złr. 2 16. 
Za 8 puszek Homar zł. 4, Łosoś rł. 4:25. 
Sardynki w oliwie 18 puszek zł. 483 i 
wyżej, zależnie od gatunku. 

Kawa w woreczkach po 4*/, kl. netto. 
Herbata z mojego składu w percie ham- 
burskim. 5035 
EDWARD MAYER (dawniej A. L. Mohr) 
Altona koło Hamburga. 
Największy i najstarszy dom rozsyłkowy 


PAS POLSKI, 


Starożytny, lity na cztery strony, 
do sprzedania. 
Adres : 
C. N. K. w Jaśle. 


ASTMĘ przynoszę nawet u pacjen- 


wano ÓW  podeszłogo wieku 
Opis cierpienia z dodatkiem czy nogi zi- 
mne adreBować de: 


P. Weidhaas, Drezno, 


8031 


leczę radykalnie.  Uigę 


aaa 


® 
3 
3 


poleca : 


JÓZEF HANKE 


Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


000000309000000000685095008 


s Jan Ihnatowicz $ 


poleca: 


NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE 
pachnące, do obuwia, daje piękny potysk, miękczy skórę i chroni od 
pękania, pudełko po 10 20 i 50 et. 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


do ebuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 
pndełko 10, 20, 50 ot. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psujn, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodiiwy, flnszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 


FARBY DỌ STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


fiaszeczka 30 centów. 


Lekki płaszez z kapiszonem . . . . . . . . . .ztr. T 

5 s de polewania Inb podróży z kapiszonem złr. 10:50 

E 5 t. zw. Kaisermantel lub zarzutka . „ 12:— 
Wyborny menżykow, ciepłe podszyty  . . . . » 16— do 22 
rN Dan 0089. e Ì s 10- „20 
Całe ubranie męzkie . . . : o 0 p Ellie „ŚW 
Damski płaszezyk lub palt PoE) PA ABU 
BG" Nieprzemakalne kapelasze z guni (Loden). "TEĘ 


dla mężczyzn, kobiet lub dzieci od. złr. 2:50 do złr. 4. 
Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
gunię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubraniach szybko i aku- 

ratnie za zaliczką pocztową 


JOHANN GUNZBERG w Gracn (Styr 
| ZÓAR ASY 


| ZE ŻE EE GN a AE) 
zzo a zz E FOE 


a). 1872 


i SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE 


do nabycia w cenie po 60 ct. we wszystkich aptekach, droguerjach i składach wód mineralnych. 
Te tak powszechnie ulubione pastylki okazały jak najcenniejsze zalety i oddają wyborną usłngę w powyżej wymienlonych chorobael. 


1933 


H T którego doznają codziennie tysiące 
W. Prostemu zaflegmieniu, maz uważając” je tylko” jako aku: 
tek używania gorących napojów w wesołem towarzystwie, da się zapobiedz 
skutecznie, lub zwalczyć tylko tym sposobem, iż się w sam odnośny wieczór 
i następnego rana zażyje po 3—4 pastylek; działają bowiem w wysokim 
stopniu rozwalaiająco na flegme znane Sodeńskie Źródła mineralne, a tak 
samo wyprodukowane z owych wód Sodeńskie pastylki mineralne. 


Chorzy na kaszel należą tedy do najgorliwszych 


R s frekwententów Sodenu, a jeśli 
nie mogą wyjechać do tych wód, to najchętniej zakupują Sodeńskie pastylki 
mineralne. Bardzo łatwo zresztą odróżnić lekkie napady kaszlu od ciężkich, 
przejściowe katary gardła, krtani i płuc, od długich chronicznych cierpień 
tego rodzaju. W pierwszej linii są Pastylki Mineralne produkowane ze 
skarbnicy zdrojowej sodeńskiej do zalecenia tym, którzy świadomi swej 
skłonności do kataralnego zaafektowania narzędziów oddechowych, starają 
się o to, aby zwłaszcza przy zimnej wietrznej aurze uniknąć kaszlu i chrypki; 
t. j. zapobiedz tym oierpieniom w ten sposob, iż chodząc po ostrom powie- 
trzu, biorą do ust jedną Sodeńską Pastytkę Minera!ną. Skoro już chrypka 
powstała, skoro występuje przy mówieniu drażliwość krtani, a częsty kaszel 


a znakomicie, (jak pisze jeden ze znawców) nadają się dla całej dziedziny 
ehroniezne - zapalnych chorób narządów respiracyjnych, a zwłaszcza krtani 
i nasopharyngalnej błony śluzowej : 

bez różnicy narodowości piel- 


Chorzy na, piersi grzymują corocznie w tak zns- 


eznej liczbie do pięknego Taunusbad, iż możnaby sądzić, że działanie, któro 
wywierają sodeńskie zdroje także w innych chorobach, mianowicie w cier- 
pieniach dolnych części kadłubu, nie doznają zasłużonej oceny. 4P i e rsji o- 
wo chorzy żądają też najczęściej dalszego eiągu kuracji sodeńskiej za 
omocą używania Sodeńskich Pastylek a BEE) wiedzą bowiem, 
e uzyskuje się je z wód sodeńskich, pod kontrolą lekarską przez wypa- 
rowywanie. Jeden z lekarzy-autorów zaleca używanie mineralnych natural- 
nych leków sodeńskich w wypadkach, gdzie „zachodzi stan drażnienia or- 
ganów róspiracyjnych, budząc obawy o phtisis płuc.“ Skoro zaś ona nastą- 
piła, to Sodeńskie Pigułki Mineralne przeciwdziałają katarom bronchial- 
nym towarzyszącym tej chorobie. 


. Po zapaleniu płuc i opłucnej jest dla ustrzeżenia się od 

cierpień następnych, lub dla ich złagodzenia, nżywanie Sodeńskich Pasty- 

lek Mineralnych w wysokim stopniu wskazane i stanowi jeden z środków 

zapobiegawczych, którego wymaga koniecznie troskliwa opieka rekonwale- 

Toa a który pod wsględem pieniężnym zaleca się jako bardzo łatwy 
nabycia. 


uznanie J. Królewskiej Mości Króla Belgijskiego, lecz także zyskały zupełne 


Najzasłażeńszy medyczny pisarz dr. Kolb powiada o sodeńskich 
wodach, których prsenośnym produktem są Sodeńskie Pastylki Mineralne : 
nLecznieza ich siła znalazła dzięki nadzwyczaj szczęśliwym rezultatom 
w tnberkulozie płuc zasłużone nsnanie, a niemniej świesne są rezultaty 
leczenia niemi chorób narządów oddechowych i kuracji w tych stadjach 
choroby, które noszą wspólne nazwisko kataru chrouicznego.* 


żółte pudełeczka owinięte w prospekta drukewane na 


oprócz tego każde pudełeczko zaopatrzone jest niebieską marką z podobizną 


„ Jest także rzeczą przez 
lekarzy skonstatowaną, że 
wszyst Z 


Grzybki dyfteryczne 


BEE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Aa 


SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE 


Sodeńskie Mineralne Pastylki stanowią bezsprzecznie i z całą słusznością najznakomitszy w tym kierunku środek naszej doby. Dzięki awej sile 
uzdrawiającej nietylko zwróciły one na siebie podczas niedawno dokonanego otwarcia międzynarodowej wystawy w Brukseli szczególną uwagę i chlubne 


Aby Publiczność ochronić od łudzenia, otrzymują prawdziwe Bodeńskie Pastylki Mineralne przeznaczone dla austr. monarchii następujące opakowanie : 


czerwonym 
de Pe” AE podpisu p. 
Mineralnych znajduje się w k. k. Mineralwasser v Niederlage, Wien I., Wildpretmarkt 5 

najczęściej osiedlają się w krtani, jeśli takowa poprzednio była dotknięta kz- 
! terem. Dlatego też wskazanem jest, aby podczas epidemii dyfterycznej 
e matki nakazywały dzieciom trzymać w ustach i poweli wysysać jedną pastylkę. 
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Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl 48 ct. 

Noda do prania bielizny kilo 12 ct. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w, najprzedniej- 
szych gatunkach , »aczbi po 2, 4. 5 i 1Ogct. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper- 


der MERCUR S. Politze». 2076 


Relssigerstrasse 42, I. 
Budapeszt — Doroteagasse 12. 


naprzeciw Policji. 


3009 


L. 7012. 


KONKURS, 


Gmina miasta Drohobycza postanowiwszy administrować 
miejską propinację gorzałczaną począwszy od 1. stycznia 1859 
przez jeden rok we własuym zarządzie, poszukuje na ustanowio- 
uą posadę „Zarządcy z płacą o rocznych 1000 złr. fachowej 


RDA Om NT T 


Drobne Ogłoszenia. 
Po cencie od wyrazu. 


RZ” dóbr, wszechstronnie wykształ- 
eony, z najchlubniejszemi poleceniami, 
poszukuje odpowiedniej possdy. Laskawe 
wezwania pod D. rastante Chorostków. 67 


Kto chee zrobić 


Podarunek świąteczny 


dla dzieci, kobiet lub mężczyzn, niech 
zażąda katalogu nowości na święta, 
który natychmiast franco otrzyma. 
J. NEFF, Praga, 
39. Graben. 


2088 


1 
e KON: 
5 letni, 
RW maści szpakowa- 
H tej, folblut erjen- 
talny, miary 146 
jj W etm., spokojny, 
zupełnie njeżdże- 
ny do sprzedania. — Bardzo stosowny 
dla pp. oficerów od piechoty. | 
Bliższa wiadomość na poczcie w Wa- 
rężu koło Sokala. 3023 


Znakomitą jesienną 


BRYNDZĘ 
liptawską ss 


poleca handel 


SL Miarkie wieza 


we Lwowie, w rynku 1. 4%. 


osobistości. 

Podania opatrzone rekomendacją władzy miejscowej zamie- 
szkania petenta, wnosić należy do Magistratu tutejszego najdalej 
do dnia 15. grudnia 1888. 


Magistrat w l'rohobyczu d. 1. grudnia 1888 2029 


KRKRRRRRARKRKKRNKRRNRRRRNRMIE 
Franciszek Titl $Ń 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla ałużby państwa, jako 
też dla urzędów lasewych, straży ogniowych it.d. Wzory bezpłatnie. 

= Założony r. 1842. "= 1866 
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Największy wybor 


nika l 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie: Sukien- 
nice l. 20; w Czerniowcach: Rynek l. 2. 


©, M -,,€,,> 


wskazuje na istnienie kataru płuc, wówczas oczywiście jedna jedyna pa- 
stylka nie wystarcza; należy wtedy brać jedną po drogiej więcej Sodeń- 
skich Pastylek Minernlnych aby doznać ich rozwalni:jącego i łagodzącego 
działania na zaafektowaną błonę śluzową. Któżby słysząc dręczący kaszel 
w swem pobliżu, nie zechciał poradzić tak wypróbowanego Środka łago- 


dza cego. 

i niewątpliwa tu- 
Poważne katary płuc berkuioza wymaga- 
ją jeszcze troskliwszego i obftsrego używania Bodeńskioh Pastylek 
Mineralnych. Należy je wówczas 2 do 3 razy dziennie i to w ileści po 
5 10 sztuk rozpuszczać w '/,litrze letniej wody sodeńskiej Nr. III. i za- 
żywać o takiej porze, w której żołądek nie jest obciążony potrawami, a 
więc nie zatrndniony trawieniem innych substancyj. 


Szczegółowa dowoly na to, iż zdroje Sodeńskie prawie endownie 
działają na chroniczne katsry organów oddechowych, są zbyteczne. Lekarskie 
powagi ogólnie uznane, bez narażania aie na jakiekolwiek sprzeciwionie się, 

| panasi y niejednokrotnie, iż używanie zdrojów, z których głównie wyra- 
iają się 


Wroszcie wspomnieć tu jeszeze należy, iż przy pełnych udręczeń 
cierpieniach, którym podle- K ki używanie Sodeńskieh Pastylek 
gają nasze dzieci podczas OKIUSZU Mineralnych wywiera jak naj- 
znskomitszy skutek. Uspokajając, łagodząc i rozwalniając przez awe oddzia- 
ływanie, uśmierzają one wysilające wybuchy kurczowego kaszlu, przyspie- 
szają i ułatwiają wydzielania wię fegmy, zmniejszają przez to ogromnie 
wymioty następujące po kaszlu i usuwają towarzyszącą kaszlowi duszność, 
która często grozi uduszeniem. Pastylowa kuracja podczas kokluszu pozba- 
wia tę niebezpieczną chorobę, jej doniosłości i ostrego, charakteru i znako- 
micie stwierdziła swe łagodzące w tym kierunku oddziptywanie. 


Prawdziwym ludowym środkiem leczniczym stały się 
Sodenskie Mineralne Pastylki u wszystkich stanów, a liczne Świadectwa 
lekarzy krajowych i zagranicznych jasno stwieręzają, iż środek ten wywie- 
ra w istocie skutki, których spodziewają się po nim chorzy. 


Każda rodzina. w której znajduje się ktoś ciężko ka- 
szlący, lub elerpiący na płnea, będzie mogła z przyjemnością prze- 
konać się o łagedzącem i do uzdrowienia prowadzącem działaniu Sodeń- 
skich Pastylek Mineralnyeh a każdy, kto zechce zaopatrzyć się w ten do- 
broczynny Środek, znajdzie między licznymi składami taki, z którege lek 
ów wypróbowany, będzie mógł pociągać bez najmniejszego trudu. 


uznanie najwybiiniejszych powag i zawodowych sędziów wystawy. 
Dr. med. Obat, w Lipsku, zdał sprawą z Sodeńskich Pastylek Mi- | 
neralnych, jak następuje: „Mogę oświadczyć, iż z zastosowania Sodeńskich 
pastylek mineralnych osiągnąłem bardzo pomyślne rezultaty. Cddziałały 
one natychmiśnt nadzwyczaj korzystnie na ekspektorację, tak, iż kaszel, 
który stawiał opór wszelkim poprzednio stosowanym środkom, nastąpił 
szybko zwrot ku lepszemu i w końeu kasdel ów zupełnie ustał.“ 


żółtym papierze z tekstem niemieckim i węgierskim 
czeskim 


Herm. Fay. Jedyny skład tych prawdziwyeh Sodeńskich Pastylek 


= 


TALATI. 


É ALOJZEGO KÜBNERA Z 
Lwów 


ulica Karola Ludwika 13. 


AGRONOM 


z siedmioletnią praktyką, poszukuje posady zarządcy dóbr 


od 1. stycznia 1889 r. 
2097 | 
D| We Lwowie skład głowny w magasynach P, K. MIKOLAS 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
CHA, y 
|| i u wszystkich aptekarzy, frysyerów 
| i magazynach perfum. TI 


W-ny J. Zaplatalski, Kraków 
PPEYJOTOWANT Ż SIZAUT EM 


Praoz Obu FAT, Fabryranta Perfum £ 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


wydaje 


Przodruk nie będzie epłacony. 
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Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


4% z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowem wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


"Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1 


na całem 1868 swiecie. 


St. Fernolendt 


w WMW/iedniu, 


7a pomocą tego czernidła otrzymuje 
sią w jeduej chwili bez natężenia naj- 
piękniejczy połysk, nie psuje ono ské- 
ry a!e nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie prawie we wszystkich han- 
dlach monarchii austro-węgierskiej. 
EB Z powodu wielu bezwartoście- 
wych naśladowań, upras'a się Szan. 
Publiezność, aby wyraźnie żądała wy- 
robu Fernolendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 
powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt. 


HANDEL 
Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we Lwowie 
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poieca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE salonowe 
po zł. 1-60, 2, 225, 270, i3— f 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema § 
guzikami w przodzie zł. 2:50, ! 
KOSZULE z pikowemi przodami, 
białe i kolorowe zł. 2'50 i 275. 
KOSZULE nocne ps zt. 1 75, 2. ozdo- 
bione na wzór ukraińskich 
po zł. 240, 260 i 8. 


KALESONY 
po zt. 1, 120, 1:30, 1:65 i 1:8). 
KOŁNIERZE tuzin po 240 i 280. 


MANKIETY tuzin po zł. 4140 
CHUSTKI płóciense, tuzin po zł. 2'40, 


Krawaty 


w największym wyborze. 
Zamówienia z prowincji wykonuje $ 
aię najstaranniej. 2047 f 
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